
.Nr 75

W ych o d zi co d zion nie  lan o  oprócz dni p o św ią te c zn yc h .
fldres Redakeyi, fldmmistraeyi i Crukarnl Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasllczykowska).
Telefonu Ns 1672

Rękopisów Redaucya nie zwra<

Administraoya otwaria od 10—i  po poło a 6—N
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do god: j  meczór.

Niedziela 30 marca (12 kwietnia} 1908 r.

D Z IE W  KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNI, SPOŁECZNI i LITERACKIE.

JioK III.
miesięczni. Zwarł. pó trocz. racale

Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4J50 8.—
„ Zagranicą 1.35 4.— 7.— 14.—

OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. Lażdy następny raz, za 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz.
Numer pojedynczy 5 kop. 

Pr e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  
A d m i n i s t r a o y a .

Czas odnowić prenumerato na kwarta! 2-gi.
P.

J\Mcha!jna z podhorskjch

Lubicz Żółkiewska
r

opatrzone Sw. Sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 26-go marca 
w Warszawie, przeżywszy lat 84, o czem pogrążeni w głębokim 
żalu: córka, synowie, wnuki i prawnuki zawiadamiają krewnych,

p rz y ja c ió ł i z n a jo m y c h .
Pogrzeb odbędzie się w Humaniu, w środę, d. 2 kwietnia.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. r>ar>r

ś. i p.

J U L I U S Z  Ż A J K O W S K I .
Po długich i ciężkim cierpieniach, przeżywszy lat 54. zasnął w Bogu dnia 26-go I 

| narca we wsi damowce Pogrzeb odbył się d. 28 marca o. r. nu cmentarzu w 
o rzem stroskani synowie zawiadamiają krewnych, przyjaciół | 

i znajomych. 1600-lr
Rohrebv.szoznch.

k r a e n ć h e n
OD DAWNA WYPRÓBOWANE rJTY KATARACH, 
KASZlU, CHRYPCE, 2AFLE0MIENIU, KWASACH 

«  tJjLlu 
00 N A R , C,A WSZĘDZIE

ORTADJ.Ć .u In nODllKf HATORAUIT, (IX PRZYJMOWAĆ WSZELKICH NATOMIAST OFIAROwrw A NYCH SUROOATOW (SZTUCZNI
WODY I 3 0 LK EMSKIE).

P  E T  R  A  I T  E P A S C A L  E
• > .w r i i  i9D&. DrUre «ies 1j\ci '.o o .

Jeudi a Avril 6 h. du soir: le n i Creacor-Instruction-Ayis. Yendredi 4 Atril 10 h. 
du matin Messe. 10 h. V» Instructiun-Confessions, 6 h. du soir Chant du Stabat- 
lns\ruction-Avis. Sainedi 5 Avril Exercices aux memes heures ciu'hier. Dimanche 

i', Avril 9 h. du matin Messe de Communion. Instruction-Te Deum.
AYIS

1. Pendant la retraitudM. 1’abhi Evrard sera A l’ógli*e toute la journee pour les 
confessions. 2. Chaque Samedi de i annee il entend les confessions A 1’eglise de 
8 h. Va du matin a midi. 3. M. le Chanoine Stawiński, M. M les abbes Sawicki 

et Jelowicki confessent ógalement en franęais. 1602-lr

45-12-7

I

B ław atn y  M agazyn
B ^ r L E K S I E N R O

Prorezn a, pierwszy magazyn od Kre 
szczatiku, obok cukierni «George’a*. 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 

letniego sezonu. "Wielki wybór ro­
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych materyałów

TEATR M AtY KRAIHiKIEGO.
Tylko dwa gościnne występy znakomitego artysty Warsz. teatru „Rozmaitości"

MIECZYSŁAWA FRENKLA
w otoczeniu trupy P.

W środę, dnia 2-go kwietnia:
T M. S.

„Wielki człowiek do małych interesów'1,
kom w 5-ch akt. hr. A. Fredry.

W  czwartek, d. 3-go kwietnia: 1) „Pan Geldhs.b“, kom. w 3-ch akt. hr. A. Fredry, 2) 
Mzpcowy k«.waler“ k. BI. w 1 akcje. Szczegóły w afiszach. Bilety są do nabycia w

kasie teatru. Ceny miejsc zwyczajne. 1 540 -,.-3

Kazimierz Ossowski
IN ŻYN IER  i OBROŃCA P A T E N T O W Y .

BIURA PATENTOW E.
PETERSBURG— Wozniesienskij Prospekt Nr 3. 

BERLIN— Potadsmerstr. Nr 3.

1559-..-1

W Y S T A W A  OBRAZOW
Kotarbińskiego, Gaiimskiego i Raszewskiego

w (Muzeum Miejskim przy ul. Aleksandrowskiej.
Codziennie od g. 10 r. do 6 pp. 1535-,,-S

Dziś, dnia 30 go marca

L.
TEATR SOŁOWCOWA.

2-gi i oitatiii występ

JAWORSKIEJ
w otoczeniu własnej trupy „Nowego teatru" z udziałem  autora:

B IU R O  S Z C Z Ę Ś C I !  kom. w 4-ch akt. ks. W. Bariatyńskiego.
Początek o godz. 8-mej wieczorem.

Bilety nabywać można od g. 10 rano do godz o po poł. w magazynie Br. Kohen, Kre­
szczatik Nr 25, (wprost poczty) i od g. 6 wiecz. w kasie teatru. 1425-„-7

Kre.zozatik 36, „w itograf" A. Mianowskiego
piękności

Z n a n y  T e a t r
Nagrodzony na wystawach w Wiedniu i Ostendzie najwyższemi 

nagrodami. Od dnia 29-go marca do dnia 5-gu kwietnia

P rogram  n ad zw ycza jn y  w 3-ch oddziałach, s k ła d a ­
ją c y  się z nowości p a ry sk ich  i londyńskich.

D w io  o rk ie stry . W s z y s tk o  po ra z l -s z y  w  K ijo w ie .
W d ro d z e !!  W s z e c h ś w ia to w y  fen om en !

Najlepszy Biograf „The Express Bio14, Kreszczatik 25, wprost poczty.
Dziś nowy niebywale piękny program w 4 d i dużych oddz. Wszystkie obrazy ostatnie nowości.

S a in t  M a u r ic e -  Z a b a w y  z im o w e  w  o b e c n o ś c i n a s tę p c y  t r o n u ,  F e rd y n a n d a .  P e w n a  w y ­
g r a n a  w  to ta l iz a to ra .  M iło ść  i p rz e s ą d . P a n & ra m a  W alii w  Anglii,. M a lo w n ic ze  w y b r z e ­

ża r z e k i  Z a m b e z i w  A f r y c e  Ś r o d k o w e j.  W s p ó łc z e s n y  Ham let.
Dwie orkiestry. Początek o godz. 12 w pół. Obrazy są do sprzedania . wynajęcia. 1590r

O li O Z i A Ł IV-ty
Ostatnie występy gościnne fenomenu X X  wieku 

premiowanej

M-me B E T T I N Y
M edyum-Jasnowidząca.

Początek o g. 4-ej pp., koniec o 12 w., d. 30 marca o g. 12 w poł.
Z ro ś n ię te  s io s t r y  R óża i Jó ze fa  B ła że k .

TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S Brykina.
Dziś, dnia 30-go marca, w południe po cenach znacznie zniżonych (w porównaniu z
wieczornemu występ artysty teatrów Oesarskicl S b b in o w a , oP. „E— — =------ * " • -
gin", uczestniczą pp.: Arcybaszewa, Skibicka; pp/ Sobinow, Sokolski 
czorem występ Maryi Gay, przy współudziale Augusto

Uesewicz, wie- 
Scampini, op. „Car­

m en" (pó raz 4-ty i ostatni), uczestniczą Marya Gay, De-Ribasi tpp.: Augusto 
Scampini, Andrejew, Uesewicz. — W  poniedziałek, dnia 8l-go ma.rca 3-ci występ 
art. teatr. Cesarskich L. Sebinew a, op.: „Romeo i Julia".— We wtorek, dnia 1 kwie­
tnia pożegnalny występ i benefis Maryi Gay przi współudziale Auguato Scampini, 
op.: „Sam son i I alila " (po raz 2-gi).—W środę, d. 2-go kwietnia, 4-ty występ p. L. So^ 
binowa op.: „W erter".—W piątek, dnia 4-go kwietnia ostatni pożegnalny wyuięi. 
L. Sobinowa op. „Poław iacze Pereł". Kasa otwarta codziennie od godz. 10—2-ej 
i od 5-ej do końca przedstawienia, bilety ze stemplem op.: „Trubadur", są ważne na

op.: „Carmen" (po raz 4-ty).

TEATR SOŁOWCOWA.
Dnia 3-go kwietnia, udbędzie się przedstawienie z którego część dochodu _ zostanie 
przeznaczona na rzecz schroniska przestarzałych działaczy scenicznych  

przy R osyjskłsm  Cesarskiem  T-jwie Teatralnam .
Po raz pierwszy w K:j*wł. przy «łd: ,z\z zocpolu operowego:

.»■>.: ii. ih. 9a-R tbasj jv>.: W. Sie1s<>ina, P. Andrejewa, P. Ce-
sawiczii.

„Dzwony Kornewilskie” ,
op. komicz. w 3-ch akiach, muz. Planceta.

Serpoletta—p. Arcybaszewa, Germain—p. De-Ribas, Grenicheau—p. Selawin, Markiz—p. An­
drejew, Caspard—p. Cesewicz \Vójt—. Disnenko.

Ceny miejsc benefisowe. Bilety nabywać można w kasie teatru. Bilety nabyte 
na dzień 27-go marca są ważne na dzień 8-go kwietnia. 1505—„—5

1

V V \ ! 

‘

1

P altoty ,
Kapelusze

La&ki,
Kamizelki,

Rękawiczki.
Chustki.

Bluzki,
Spódnice.

Koszulki,
K raw aty .

Kołnierzyki.
Mankiety, 1479.-2

Spinki,
Perfum y,

Kołdry letnie,
Pledy,

Bielizna stołow a,
Bielizna na łóżka,

Bielizna dziecinna,
Kostyum y.

U branka dziecinne,
P rzy b o ry  podróżne,

Z e f iry  angielskie.
Przyjmuje obstalunki Petersburska Fa­

bryka Bielizny i Krawatów
R M. H E R S  Z M A N A

ul. Prorezna 2, tel. 262.
CENY STAŁE.

Dostawca T-wa Spożywczego Urzędników
Poł.-Zachodń. Drogi Żel.

Pierwszorzędny
magazyn kwiatów

3 M ik o ła jo w s k a  3.
Otrzymuje codziennie transport świe­
żych kwiatów, ściętych  i doniczkowych

TEATR  MIEJSKI.
We czwartek, d. 3-go kwietnia 5 “ t y  R 0  fi CG T t  S y lT l fO ł l lC Z n y
pod kierunkiem kapelmistrza koncertów symfonicznych w Petersburgu

A. Z I L O T I
ze współudziałem artystki teatrów cesarskich H. Z b ru je w e j.

Szczegóły w programach- Początek o godz. 8-ej wiecz. Bilety u Wł. Idzikowskiego.

Szkoła m uzyczna M. TUTKOWSKIFGO.
W  poniedziałek, dnia 3i marca w sali audytoryum ludowego (Bulwarno-Kudrawska 261.

Itl-ci WIECZÓR UCZNIOWSKI.
Początek o godz. 8-ej wiecz. Bilety u p. Władysława Idzikowskiego.

r ir  p T o r n ia k  *■ żytom iortza is u r  u z e r n id K ,  0d g. 9-12  i 0d 5- 8.
kob. od g. 1—2. Syfih, wen., skór. niem 
płciow. 1 włos. Specyal. wodo i e ie- 
ktrolecz. gabinet, (natryski, wanny, dla 
syst. kurac. różn. objaw. nijm . płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciow ej I 
won. s ia rcz . Specyal. gabin. kurac. 
■.wieki. (Finzen. wan. świetl.), RSntgen. 
Radium M asaż tw arzy. Analizy.

Nowy utwór na fortepian

I. J. PADEREWSKIEGO
n Canzone> !  (Pieśń bez 

slow).
Cena 75 kop.

Do nabycia u Leona Idzikowskiego
w Kijowie. 1371-5-5

Ł>1 tanio do sprzedania, Kre}
A ^  szczatik 34 (w pasażul
magazyn rzeczy okazyjnych. 1546-„-

Polski Klub „OGNIWO".
W niedzielę, dnia 30-go marca 1908 r. Kółko dram atyczne P. T.

Władysława Kindiera przedstawi:
G. pod reżyseryą

1) „D ZIE C IA K I ,  ij0ni- w i-ym akcie L. Świderskiego.

2) „O K R Ę Ż N E J kom. w 2 akt ze śpiewami i tańcami 
J. Korzeniowskiego.

-.Ceny miejsc zwyczajne. Bilety sprzedają się w „Udziałowej" i w magazynie p. Iwanow-
IÓ1 'skiego (Kreszczatik wprost Funduklejowskiei). Początek o godz 8 i pól w.

1568 2—2
POLSKI KLUB „OGNIWO".

Staraniem  „K oła Kobiet Polek1' urządzone będą w dni 31-go marca i I-go
kwietnia r. b.

3>*t9 JK O f l C Z y T y
Władysława Bukowińskiego (S.nma)

Redaktora „Sfinksa:‘, poety i krytyka.
W dniu 31-go marca, pt. „M iłość  w m łodzieńczych poem atach M ickiewicza i 
S łow ack iego". W dniu 1 go kwietnia, pt „P oeta melodyi i g łęb in " (Adam Asnyk). 
Początek o godz. 8 w iecz. Bilety od rb. I kop. 50 dc 30 sop . Sprzedają się 

w księgarni Wł. Idzikowskiego (Kreszczatik Nr 35). 1532—5—4

Cyrk Ostatnie dni występów p. S A W A D Ę ^ ffiT ^ Ś
runkowo ostatnie przedstawienie dzienne z udziałem p. Saw ^ue, z jego 

tygrysami, iwami i niedźwiedziami. W  czasie przerw najrozmaitsze zabawy d'a dzieci, 
każaa osoba ma prawo wprowadzić jedno dziecko (do lat 10-ciu) bazpłatnie. Dzieci zaś 
od 10-ciu la! płacą połowę. Wieczorem o godz. 8 i pół. przedstawienie w 3-ch oddz. 
ze współudziałem p. Sawade, benefis komika p- Aleks, uczestniczy cała trupa W y­
stęp d. Sawade około g. 11 w. Jutro, dnia 31-go marca, nadzwyczaj ciekawe przedstawie­
nie cyrkuwe w 3 oddz Tylko 4 występy wszechświatowe znanego pogromcy zwierząt 
p. Sawade. Piramida z lwów, tygrysów, niedźwiedzi i psów. W czwartek, dnia 3-go

kwietnia, benefis komika Tats

Remiza Marcina RuszKOwskiego.
Bulwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058.

Wynajmuje K a r e t y ,  p o w o z y  i p iw o z ik i ,  miesięcznie i dziennie, na spacery 
bale, śluoy i pogrzeby. Na żądanie a n g ie ls k ie  z a p r z ą g ł .

Sprzedaż i kupnoi koni, powozńw, uprząży I llbsryi. 100-.-38

TYLKO I-go, 2~go. 3-go i 4 kwietnia r. b.

W  M A G A ZYN IE

N. S Z A N C E R A
K P Bsaozatik  N r  25, w p r o s t  p o c zty , l -s z e  p ię tro .

S P R Z E D A Ż
za  pól ceny.

Sprzedawane będą: inaterye jedwabne, wełniane i bawełniane, letnie i wiosenne wyłą; 
cznie francuskie i angielskie, jak również gotowe ubiory damskie, bluzki, szlafroki

i okrycia, 1589-,.-1
KRESZCZATIK Nr 24 P roszę korzystać z windy.

e “
P l u  Ratuszowy Nr i  (obok 

Hotelu „Rosya").„ G r a n d - C a f
Dziś kompletna zmiana programu. Nowe c iekaw e obrazy .

ORKIESTRA SMYCZKOWA (kwintet).
W~ Otwarta do godz. 2 -giej w nocy. Śniadania. Kolacye, Herbata

Piwo, Bilardy. Pisma i dzienniki
Kawa, 

1588-lr

Lecznica chirurgiczna 
i terapeutyczna

d-rów  K. Kowniińekiego, B. Kozłow skiego, M. ŁążynsL.ego, A. M odrzew­
skiego, M. Pieńkowskiego, R. Sokołow skiego I R. W oliera.

Kijów, Bulwar.-Bibikowski Nr 4. Telef. 1394 (w po 
dwórzu)

rzyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem osób z chor. zakaźnymi i umysłowymi) za opłatą 
osztów utrzymania i leczenia od rb. 4 do 7 dziennie. Przy lecznicy w ambulatoryum  

toniom (wejście od ulicy) lekarze specyaliści udzielają porady przychodzącym co­
dziennie od g. 8 do 3 po poł. Tamże konsylia, badanie zdrowm mamek i usługi, masaż,

elektroterapia.
W p ra co w n i (la b o ra to ry u m ) c h e m ic zn o -b a k te ryo lo g ic zn e j pod kierunkiem i-ra A. Mo­
drzew skiego wykonywują się rozbiory błonek defterycznych, kału, krwi, mleka, moczu, 
nasienia, nowotwoiów, pasożytów skórnych, plwocin, ropy, treści żołądkowej i t. p., a tak­
że szczepienia ochronne. . 352—„—27

Sofijowska prywatna lecznica
lekarzy specyalistów

Sofijowska Nr 21 Telefon 1u68 przyjmuje stałych chorych (z 
i umvsłowvch). F.zy lecznicy codzie"nie od 9-ej r. do 4-ei po połu 
dla ehorycn przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby. Ele 
zy, oadanie zdrowia mamek, usługi, masai, szczepienie ospy

wyjątkiem zakaźnych 
hiamu am'

troterapia,
ambulatorj um 

konsylia, anali- 
2066—100—55

Moskiewski Dom Handlowy

I. P E C H O W IC Z  I SYN
róg ul. Aleksandrow skiej

Podaje do wiadomości Sz. Klientek 
w wielkim wyborze najrozmaitsze

i placu. 1 elef. Nr 2177.
Klientów, że otrzymano na sezon wiosenny 

nowości krajowych i zagranicznych fabryk.
CO P IĄ T E K  S P R Z E D A Ż  R E S Z T E K .

W magazynie 
Kreszczatik 40. R O Ż K O W A

. „ . T k lłS r  przybral i  do s t r o j ów damskich.
Specyalny oddział KAPELUSZY; modele otrzymują się codziennie. Kopiowanie we wła­
snej pracowni, która została znacznie powiększona. Obstalunki, przeróbki wykonują się

szybko i punktualnie. 1 2 1 1—„—3

warzywne, kwiatowe i trawy, róże, georginije, kanny, tube- 
rozy i inne; bukiety, wianki i kwiaty cięte polecaN A S IO N A  Zakład ogrodniczy STEFANA LESISZA

M. B łagow ieszczeńska Nr 104. Ilustrowane cenniki na pierwsze żądanie bezpłatni A
.12

wadliwą poprawia, głuchonie­
ma dzieci uczy i przyjmujeM o w ę

na st.ancyę nauczyciel instytutu głuchonie­
mych J. Sapiejewski, Bracka Nr 5, w War 
szawie. 1392—3—

Biuro pracy Rz.-Kat. Tow. Dóbr.
Rekomenduje nauczycielki, bony, klu­

cznice, szwaczki, ofieyalistów, kasyer- 
ki i wszelką służbę domową. Mała-Zy- 
tomierska 8, otwarte od g. 10—5, ku 
ratorka zarządzająca: Lucyna Fr^pont

Bardzo biedna rodzina
żona chora, na suchoty 5-ro dzieci nie mo­
gąc zapracować prosi o wsparcie Mar.-Bła - 
gowieszczeńska Nr, 113, m. 21 Gołdzicki

1797—5 4

MlUśnlków Sztuk I Kroszcziiik Nr 41 
otw aru od 12 -l i od fi—’7 wie-

K A L E N D A R Z .

30 (12) Kwiryna
Biuru ruw. Otwlata (Hr-jstczauk 1 klub 

cOgr’ iyo»), otwarte od 1C do 1 i od 2 do 4 po 
południa codziennie oprócz niedziel i świąt.

Pel. Tew.
Łancnlarja 
ozorem.

Biuro Koła Keblat-Polek (Laterańska 6 m. 15) 
otwarte od g. 12 do 2 w poniedziałki wtorki, 
czwartki i piątki.

BfbHoteke miej**-: od 8 do 8.
Blslleteka Uatweraytaoka: od c do 3.
Biura Palaklega Tow. Kalaall Letaloh (Fondu-

kltjowska 26 czytelnia p. H. Oleckięj), otwarta 
codziennie od cod- 11-ej do eodz. l- oj i od 
godz. 3-ej do godz. 5-ej, w niedzielę i święta 
od godz. ll-ej do 1-ej.

Biura Związku Rówa. Kabiet Polaklcb (M. Wło­
dzimierska Ni 26, w lokalu p. Kozłowskiej)1 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12-2  
pp.. przyjmuje wpisy oraz adiiela informacji.



2 D Z 1 E M M 1 K  E 1 J O W b R 1 Nr 75

Polityka
instynktów.
—]°L—

„Za pomocą spokojnego lecz stałego 
oddziaływania na naród polski w kie­
runku wyplenienia tych jego cech od­
rębnych, które dzielą go od Rosyi, na­
leży stopniowu wprowadzić go do ro­
dziny rosyjskiej0.

Temi słowy charakteryzował metodę 
i cel kampanii rusyfikacyjnej w Pol­
sce autor „Oczerkow Priwislinia", czci 
ciel zasług politycznych feldmarszałka 
Rurki i jego popleczników

Od pzasu, kiedy zasady podstawowe 
polityki antypolskiej zostały sformuło­
wane dla naszych prowincyi i dla Króle­
stwa, upłynęło z górą lat czterdzie­
ści.

Polityka ta znalazła nietylko chę­
tnych, lecz znacznie dalei idących w 
swej pracy wykonawców, a imiona 
Hurki i Apuchtina pozostawiły na za­
wsze ślad w pamięci naszego społe­
czeństwa.

Od tego czasu wszystkie zewnętrzne 
cechy odrębności historycznej uległy 
doszczętnemu wytrzebieniu, skurczył 
się stan naszego posiadania na Litwie 
i Rusi, usunięto nas z urzędów, pozba­
wiono wszelkiej możności stano­
wienia o swych najdrobniejszych spra­
wach.

Apnchtinowi i jego naśladowcom w 
naszym kraju pozostało oddziaływanie 
na duszę narodu.

W dwuch kierunkach poszła ta ak- 
cya. Za pomocą reformy stosunków 
agrarnych usiłowano pozyskać chłopa 
polskiego, za pomocą oipowiednio przy­
stosowanego systemu szkolnego usiło­
wano przerobić młodziez.

Skutki tych usiłowań ocenili już

f>rzed dziesięciu laty tacy ludzie jak 
meretyński, Hurko i Pobiedonoscew. 

Po 30 latach pracy rusyfikatorskiej 
zmuszeni oni byli przyznać nietylko 
jej bezkuteczność, lecz wprost szkodli­
wość z punktu widzenia państwo­
wego.

Chłop polski zbliżył się do dworu, mło­
dzież zaś, o ile uległa pewnemu zrusyfi 
kowaniu, wzięła ze skarbnicy ducha rosyj­
skiego by najmniej nie to, co jej starano 
się podsuwać. Ze szkoły rosyjskiej przy­
niesiono do domu pierwsze zasady so- 
cyalizmu międzynarodowego i anarchi­
zmu, a zrusyfikowana młodzież polska 
powiększyła szeregi rewolucyi rosyj­
skiej.

Takim skutkiem uwieńczyła Neme- 
zys dziejowa usiłowania reakcyi.

I dziś, po 40 latach doświadczenia, 
trudno wyobrazić sobie rosyanina, dba­
łego o iosy własnego państwa i naro­
du, który chciałby w dalszym ciągu 
widzieć eksperymenty polityki anty­
polskiej i zbierać jej skutki.

A jednak są jeszcze cacy i mają 
odwagę cywilną w dalszym ciągu bro­
nić dawnego stanowiska'.

Obecność ich dała się odczuć wy­
raźnie podczas dyskusyi nad projektem 
wykładów języka polskiego w semina- 
ryach nauczycielskich.

Na prawicy, zarówno w Dumie, jak 
i w Radzie państwa, znaleźli się liczni 
obrońcy „zbawiennej surowości", a za 
równo w Izbie niższej, jak i wyższej 
rozległy się głosy, ostrzegające przed 
samym pozorem nawet zmiany kursu 
dotychczasowego.

Nic to, że najwybitniejsi mężowie 
reakcyi, że sami autorowie polityki 
antypolskiej uznali swe usiłowania nie­
tylko za bezskuteczne, lecz wprost za 
szkodliwe dla państwa, nic to, że za­
chowanie systemu dotychczasowego 
osłabia m<̂ ; wewnętrzną państwa, 
zwiększa jego wydatki, — pomimo 
wszystko wbrew oczywistym skutkom, 
wbrew wszelkiej logice, dla reakcyi 
rosyjskiej nie może być mowy o żadnych 
ulgach, zdaniem jej należy unikać na­
wet wszelkich tego rodzaju pozorów.

Próżno w granicach elementarnej lo-

Siki szukalibyśmy odpowiedzi na po- 
obne zjawisko.
Tu kończy się normalny stosunek 

między celem a środkiem, zaczyna się 
U specyficzna psychologia reakcyi ro­
syjskiej, której odrębne cechy w sto­
sunku do nas zanotowano jeszcze w 
wieku XVIII-ym.

Już bowiem za czasów pierwszego 
rozbioru ambasador rosyjski w Polsce, 
Mikołaj Repnin, pomimo niewątpliwej 
zręczności i przebiegłości, zdradza wo­
bec społeczeństwa polskiego taką dzi­
wną zaciekłość, że spokojnie obserwu­
jący jego czynności poseł pruski nazy­
wa cały szereg jego postępków akta­
mi „bezcelowego okrucieństwa".

A jednak człowiek ten nie miał oso­
bistych powodów do nienawiści; była 
to raczej jakaś niechęć organiczna do 
narodu, miłującego wolność, do tej 
kultury, tak obcej i niezrozumiałej 
dla tego przybysza z Północy.

I dziś, gdy całe społeczeństwo ro­
syjskie uległo głębokim przeobrażeniom 
wewnętrznym, kiedy już |ego najwy­
bitniejsi przedstawiciele zrozumieli ko­
nieczność polubownego załatwienia 
kwestyi polsko-rosyjskiej, bo „bez wol 
nej Polski, nie masz wolnej Rosyi", — 
reakeya rosyjska zachoruje w swem 
łonie pierwotne instynkty, urągające 
objektywnym wynikom doświadczenia 
historycznego, a popychające własne 
społeczeństwo do polityki okrutnej i 
samobójczej.

Idem.

Galicya.
(Kraj—ledneźó—•peleczr ietw« — alnlctwa — le- 
in lotw o- przamyał — haadei — kredyt — kwaatya 

epełeczaa)

Pod tym tytułem pojawił się w tych 
dniach pierwszy tom pożytecznego wy­
dawnictwa. Stanowi on II tom seryi 
IV wydawnictwa związku naukowo-

literackiego we Lwowie. Rzecz cała 
obejmie dwa tomy, z których pierwszy, 
obejmujący rozdziały: kraj, ludność, 
społeczeństwo, rolnictwo, jest już w 
ręku czytelników, drugi pojawi się w 
czerwcu r. b. Mało marny monografii
0 Galicyi, zato mnóstwo najfałszyw- 
szych o niej sądów. Praca p. Fr 
Bujaka, na którą chcemy zwrócić u- 
wagę publiczną musi być przeto po­
witaną życzliwie, jako próba syntezy 
obecnego stanu społecznego i gospo­
darczego Galicyi, przedstawiająca wier­
nie, na podstawie cyfr, ooraz rozwoju 
kraju, jego zasoby, środid i siły ma- 
teryalne i społeczne, jego stosunki 
wytwórcze, wymienne i spożywcze. 
Autor, znany z kilku wybornych mo­
nografii wsi polskich na zachodzie, 
miał dobrą myśl przedstawienia w ca 
łości, jednym rzutem, obrazu staty­
stycznego Galicyi.

W pracy swej pobiuguje się metodą 
analityczną i na podstawie najnow 
szych wykazów statystycznych przed­
stawia współczesny stan Galicyi 
(19C0—1906 r.), przyczem od czaou do 
czasu sięga w przeszłość i podaje hi­
storyczną metodą genezę niektórych 
zjawisk społecznych. Najmniej posłu­
guje się metodą porównawczą, co o- 
czywiście nie wychodzi na korzyść 
książki. Najuboższy jest rozdział pier­
wszy, w którym przedstawia on kraj, po­
łożenie i warunki fizyczne, zasoby na­
turalne ziemi i podział administracyj­
ny Galicyi.

Aie rzecz ta raczej opisowa należy 
do geografii fizycznej, której p. Bujak 
nie miał zamiaru pisać, ani się czuł 
na siłach wyczerpania tego przedmiotu. 
Szkicował więc, opierając się nie tyle 
na źródłacn, jak na podręcznikach, te 
ogólne kontury ziemi polskiej, opiera 
jącej się o północne stoki wielkiego 
luku karpackiego, wskazując bardzo 
trafnie na naturalny związek Galicyi 
z Królestwem Polakiem, którego naj- 
silniejszem spoidłem jest Wisła a na- 
turalnem kierunkiem komunikacyj­
nym—morze Bałtyckie.

Niekorzystne warunki rozwoju eko­
nomicznego narzuciła Galicyi wcale 
nie przyroda, lecz granice celne i po­
lityczne, wiążące prowincyę rolniczą 
granicami celnemi z krajami o wyso­
ko rozwiniętym rolnictwie i jeszcze 
bardziej rozwiniętym przemyśle. Zaso­
by naturalne ziemi, które uczyniły z 
Galicyi krąj soli i nafty, pozbawiły ją 
równocześnie najdonioślejszych pro­
duktów górniczych, bez których niema 
rozwoju przemysłu fabrycznego. Naj- 
ważniejszym dla współczesnego życia 
ekonomicznego produktem ziemi jest 
bogactwo węgla kamiennego i żelaza. 
Na tych zasobach ziemi opiera swój 
rozwój przemysłowy Śląsk, Belgia, 
Westfalia i prowmeye nadreńakie, An­
glia i Stany Zjednoczone Ameryki. 
Galicya posiada tylko w zachodnim 
zakątku, w powiecie chrzanowskim, wę 
giel kamienny, łączący się w formacyi 
Reden z zagłębiem śląsko-polskim i 
ostrawsko-korwińskim. To też tylko 
w tej części kraju kwitnie przemysł 
fabryczny Występujący dość obficie 
węgiel brunatny nie jest jeszcze nale­
życie eksploatowany.

Te zarysy zasobów ziemi warunkują 
rozwój przemysłowy Galicyi 

Szerzej, a powiedzmy odrazu umie­
jętniej zajął się autor statystyką lud­
nościową, podał znane zresztą rezulta­
ty statystyki narodowości i wyznań
1 w osobnych rozdziałach omówił spra­
wę ruską i żydowską.

Sprawy ruskiej p. Bujak nie zna, ale 
to mu nie przeszkadza o niej pisać. 
Widoki dla polaków na Rusi przedsta­
wiają się p. Bujakowi niepomyślnie, 
przestraszają go losy narodowości an­
gielskiej w Irlandyi, niemieckiej w kra­
jach czeskich i na Śląsku polskim. 
Jedyny ratunek widzi w rozgranicze­
niu narodowem, w Katastrze narodo­
wym, rozdziale zasobów i środków pu­
blicznych na potrzeby kulturalne obu 
narodów względnie do ilości płaco- 
nycn przez nie podatków.

Takie uproszczenie zadania wyaaje 
nam się nieco za powierzchowne i pro­
wadzić musi do nieporozumień, któ­
rych autor nie przewiduje. Na dziś 
wystarcza p. Bujakowi „walka w obro­
nie stanowiska, Kultury i idei history­
cznej polskiej". Zdaje się, że ta meto­
da może starczyć nietylko na dziś ale 
musi być przeprowadzoną systematy­
cznie i nie może być uproszczoną po­
mysłami o katastrze narodowym, któ­
rego wyroKk w praktyce dotąd znane 
na Morawach, wcale za wyłącznością 
tego środka nie przemawiają.

W sprawie żydowskiej p. Bujak stoi 
na stanowisku asymilacyi i rointegra- 
cyi żydowstwa.

Na 11 milionów żydów w świecie 5 
milionów żydów żyje na ziemi polskiej 
i ruskiej, z tego 1,635,000 w Króle­
stwie Boiskiem a 811,000 w Galicyi. 
Królestwo Polskie liczy przeto 14l/2% 
żydów. Galicya 11%. Liczba żydów w 
Galicyi jest obecnie procentowo niższą 
niż była przed laty 10. W roku 1857 
było ich 71|,%. w roku 1890 urosła ta 
cyfra do 11,7%, w roku 1900 spadła do 
11%.

Jądro kwestyi żydowskiej tkwi w ich 
religii. Autor dzieli żydów na 3 czę­
ści, na: 1) postępowych, 2) starych or­
todoksów i 3) chasydów, ci ostatni sta­
nowią olbrzymią jeszcze przewagę, ja­
kieś */io całości.

Bankructwo programu asymilacyi 
wywołało wśród mas żydowskich ruch 
syonistyczny.

Autor widzi rozwiązanie tej sprawy 
trudnej w rozluźnieniu spoistości i 
zburzenia odrębności religijnej żydow­
skiej.

Radby ten panceiz rozluźnić, masę 
etniczną żydowską poddać prawom 
desintegracyi, przeprowadzić reduacyę 
znaczenia religii w życiu codziennem 
ogółu żydowskiego przez popieranie 
różniczkowania zawodowego i reforma- 
cyę religijną.

W grucie rzeczy jest to więc pro­
gram stary asymilacyi kulturalnej, 
która właśnie u nas się nie udała.

Rozwiązanie tego problematu uważa­
my za najbardziej obmyślane w książce 
p. Bujaka, jakkolwiek praktycznych re­

zultatów na dziś nie uzyskawszy, wa­
dzimy w niem jedyny kulturalny pro­
gram w kwestyi żydowskiej. v 

Książka p. Bujaka, mimo częstych 
dygresyi i pewnej rozwlekłości w 
traktowaniu przedmiotów obcych auto­
rów, uważamy za trwały nabytek w 
naszej literaturze politycznej.

W. L.

Sprawy polskie.

Wstąpienie ludowców dc Koła.
Rokowania Kuła polskiego w Wiedniu 

z ludowcami w sprawie przystąpienia 
tego stronnictwa do Kola, jak to czy 
telnikom naszym wiadomo z telegra­
mów, zostały ukończone pomyślnie. Po 
niejakim oporze ze strony konserwa­
tystów, którzy obstawali za bezwzględ- 
nem utrzymaniem solidarności Koła, 
zostały przyjęte warunki kompromiso­
we, na mocy których zasada solidar­
ności obowiązuje, a odstąpienie od niej 
jest możliwem jedynie na mocy uchwa­
ły samego Koła. 'Wobec przyjęcia wa­
runków, dotyczących zmian w statucie 
na czwartkowem posiedzenia ludow­
ców, poseł Śiedniawski przedłożył spra 
Wuzdanie z rokowań z Kołem polskiem, 
zawiadamiając, że mają być dokonane 
następujące zmiany w statucie Koła:

1) Solidarność całego Koła uznaną 
jest za zasadę, od której można odstą­
pić tylko na mocy uchwały, powz’ętej 
większością trzech piątych głosów.

2) Rokowania z rządem prowadzić 
może tylko prez,ydyum, a nie, jak do­
tychczas, sam prezes.

3) Członkom Koła polskiego wolno 
wnosić nietylko interpelacye, ale także 
wnioski, o He nie są nagłymi, nie sprze­
ciwiają się uchwałom Koła i uzyskają 
w Kole wymaganą przez regulamin ilość 
podpisów.

4) Odpowiednie zabezpieczenie udziału 
w komisjach grupom Kola polskiego.

5) Wolna ręka członków Koła pol­
skiego w sprawach osobistych i wery­
fikacyjnych.

Następnie pos. Olszewski postawił 
wniosek o wstąpienie ludowców do 
Koła polskiego. Wniosek został jedno­
myślnie przyjęty.

Następnie komisya Kola polskiego 
złożona z pp. Bobrzyńskiego, Battuglii- 
Staniszewskiego, i ks. Pastora przyjęła- 
do wiadomości powyższą uchwałę lu­
dowców co do wstąpienia ich do Koła, 
co jest ofioyalnem stwierdzeniem wstą­
pienia stronnictwa ludowego do Koła.

W polskich sferach poselskich pa­
nuje żywe zadowolenie z powodu po 
myślnego ukończenia rokowań z lu­
dowcami i z powoda tryumfu zasady
0 solidarności poselskiej.

Czwartkowe popołudniowe posiedze­
nie Koła polskiego miało charakter bar­
dzo uroczysty, poraź pierwszy bowiem 
uczestniczyli w niem posłowie stron­
nictwa ludowego.

Prezes Koła, prol. Giąbińeki, powitał 
serdecznie mdowcńw, oświadczając, że 
przystąpienie ich do Koła jest zwy 
cięsiwem idei narodowej nad zatargami 
partyjnymi.

Przywódca ludowców, Stapiński, od­
powiedział prezisowi, że myśl zjedno­
czenia się istniała dawno, ale stron­
nictwo ludowe czekało, aby wzrosnąć 
w siłę, poczem dziękował tym wszyst­
kim, którzy już podczas wyborów do 
sejmu przygotowali podstawy do poro­
zumienia.

W końcu mówca ośw iadczył, że osta­
tecznym bodźcem, który wpłynął na 
uchwalenie przez stronnictwo ludowe 
przystąpienia do Koła, uyły prawa wy­
jątkowe rządu pruskiego przeciwko po­
lakom.

Dla zaznaczenia uroczystości chwili 
nie omawiano spraw bieżących i zam­
knięto posiedzenie po mowach po- 
wyższycl i.

Ministrowie Korytowski i Abraha- 
mowicz wydają dziś wieczorem wspólną 
ucztę dla Koła polskiego.

Wywłaszczenie.
W środę ubiegłą d. 8 kwietnia (n. s.), 

ustawa wywłaszczająca zyskała moc 
prawa w państwie pruskiem i może 
już być stosowana w praktyce.

„Kuryer poznański" wypowiada z 
tego powodu uwagi następujące:

„Hakatyści z niecierpliwością ocze­
kują pierwszych skutków prawa wy­
właszczenia polaków. Gazety hakaty- 
styczne, nie mogąc się doczekać pier­
wszego dekretu, powtarzają za „Ost- 
mark“ poufnie „na ucho* udzieloną jej 
wiadomość, że handel ziemią zaczyna 
się wreszcie dla komisyi kolonizacyjnej 
poprawiać, bo niemieckim obywatelom
1 kupcom—znowu poufnie i .na ucho" 
podają oferty z dość u miarko war.emi 
cenami. Kto te oferty aa ziemię podaję, 
polacy, czy niemoy, tego bliżej owe 
gazety nie wyjaśniają.

Z całej tej pisaniny można jednak 
wnosić, iż hakatyści wyczekują z nie­
cierpliwością pierwszej sceny i że się 
spodziewają, iż ona zrobi piorunujące 
y rażenie, takie, że „cały naród polski 
w zaborze praskim sj>okornieje i skru­
szeje".

Hakatyści jeżdżą na złudzeniach. Do­
tychczasowe środki systemu pruskiego 
zawiodły, muszą więc pocieszać si«j 
tern, że skutek nowych środków będzie 
lepszy. Ogół narodu polskiego stężał 
wśród dotychczasowej walki rasowej. 
Dla czego miałby — ku przyjemności 
hakatystów i Berlina — teraz skruszeć? 
Hakatyści łudzą się, jeżeli spekulują na 
nieliczne żywioły ziemiaństwa naszego, 
które w ostatnim czasie przybrały „spo- 
korniałą i skruszałą" postawę. Te ży­
wioły pozostaną bez wpływu na dalszą 
akcyę obronną taką, jakiej cale społe­
czeństwo obecnie potrzebuje.

Z prasy rosyjskiej.
„Słowo" w ten sposób ocenia znacze­

nie rozwiązania aejmu finlandzkiego:

♦Takie rozcięcie węzła gordyjskiego jest po­
lityką conąjmniej nieostrożną, w wewnętrznem 
życiu Finlandyi odbywa się obecnie proces we­
wnętrzny nadej skomplikowany, wymagający na­
wet w interesie Rosj i wielkiej uwagi i bezstron­
ności. My postępujemy całkiem przeciwnie, rą 
bi ;my odrazu, nie licząc >ie z prawem. Jesi to 
niep awidławe wogólp, a obecnie w szczególności. 
Polityka bezużytecznego diażnienia kresów, bu­
dzenia w nich nieprzyjaznych nczuć względem 
Rosyi pr winna być obecnie mniej dopuszczalna, 
niż ki sdj kol wiek. lecz m; postępujemy wręcz 
przeciw a,e, niż nam to dyl tuje prawidłowa poli­
tyka państwowa*.

Innego zdaniu jest organ p. Suwori- 
na-ojca.

♦Szczególniejsze znaczenie ma ten fakt, że 
rozwiązanie sejmu nastąpiło po rozpatrzeniu spra 
wy w ladzie minisurów. Najjaśniejszy Pan ząo 
dnie z arę 10, 120 i 12 i praw zasadniczych ra 
czyi rozkazać radzie ministiów rozpatrzeć wnio 
sek finlandzkiego genorał-gubernatora. Nastę- 
:#p?o uchwala, powzięta pizez radę ministrów, 
została zatwierdzona. W ten sposób z wysokości 
Tronu zostało jawnie uznani", że władcy rady 
mi iibtrów podlegają wszystkie części państwa 
rosyjskiego i że w sprawie tej niema żadnego 
wyjątku dla Wielkiego Księstwa*

Cieszy się oczywiście i „Świet*:
♦Okoliczności, to* arzyozące rozwiązaniu sejmu 

świadczą o tem, że Finfandya z jej sejmem i se­
natem podlega nietylko władzy Najwyższej, lecz 
i ogólno-państwowemu dozorowi rosyjskiemu. 
Sejm był rozwiązany po rozpatrzenia z rozkazu 
Najwyższego przez radę ministrów kierunku jego 
działalności, przyczem okazało się, że nie zgadza 
się on z interesami Cesarstwa Rosyjskiego*.

Ks. Grz. Trubeckoj pisze o załatwie­
niu kwestyi polsko-rosyjskiej w spo­
sób następujący.

♦Normalne stosunki mięa^r Rosyą i słowiań­
szczyzną mogą być oparte tylko na wzajemnem 
zaufaniu i szacunku. Jeśli my rzeczywiście 
chcemy się oprzeć na sympatyi słowiańszczyzny, 
to powinniśmy przede w s zystki em urzeczywistnić 
zasadę polityki słowiańskiej u siebie w kraju. 
I pierwszą czynnością w tej sprawie winna być 
zmiana naszej polityki w rolsce. Tu powin 
niśmy się wyizec mglistej ideologii i zrozumieć, 
że idzie o najrealniejsze sprawy Rosyi Ta więc 
uajjierwsza zasad* rosyjskicn interesów pań­
stwowych zmusza nas i w tej sprawie zbliżać 
się do jej rozstrzygnięcia z ogromną ostrożno­
ścią. Zawczasu powinn.śmy bezlitośnie rozwiać 
złudzenia polaków, jeśli mają takowe i otwarcie 
im oświadczyć, że jankolwiek wielki był grzech 
historyczny, popełniony przez nas przy podziale 
PoJsk., my nie tędziemy odbijać dla polaków 
Poznańskiego i Galicyi i na odf v orzenie histo­
rycznej Polski Rosya ne da aro jednego żołnie­
rza. Poza tem wszakże wszystko, co można zro­
bić drogą stopniowej, aie i konsekwentnej poli­
tyki liberalnej w Polsce, począwszy oc prawa 
języka narodowego i kończąc na najszerszym 
samorządzie miejskim, powinniśmy aać pola­
kom*.

w p b ,  podolskiej.
\Z referatu p. M. Baranieckiego.)
Nie przesądzając, w jaki sposób mo­

że' być rozstrzygnięta kwestya agrarna, 
musimy zgodzić się na to, że ulepsze­
nie gospodarki włościańskiej, a jedno­
cześnie podniesienie wydajności grun­
tów nadziałowych jest sprawą niezbę­
dną i jedynie wprowadzenie jej w życie 
może nieco załagodzić rozstrzygnięcie 
ljwttstyi agrarnej. Jak małą jest wy­
daj kość gospodarki włościański0;  u nas, 
przekonać się o tem można, porównu­
jąc przeciętny urodzaj miejscowy z u- 
rodzajeni państw zachodnich.

Według obliczeń prof. Bażajewa, 
gdyby plon naszych okoiic podwoić i 
w ten sposób os.ągnąć rezultaty, o- 
trzymywane w kraju nadbałtyckim 
(60 pudów z dziesięciny) to mieliby­
śmy rocznie o 4 miliardy padów zboża 
więcej niż obecnie, co odpowiadałoby 
zwiększenia obszaru ziemi włościań­
skiej o półtora raza 

Dla osiągnięcia jednak tych rezulta­
tów niezbędnem jest podniesienie po­
ziomu wykształcenia y łościan, ogólnego 
jaKoteż Ispecyalnierolniczegonajlepszym 
zaś środkiem ku temu, pomijając szko­
łę, byłby jak najszerszy rozwój dro­
bnych instytucyi współdzielczyŁ n; osta­
tnie jest bezpośrednio obowiązkiem ra- 
teligencyi wiejskiej. Do mej należy roz­
powszechnianie i popularyzacya tych 
idei wśród najszerszych warsi,w społe­
czeństwa, ona też jest obowiązaną skła­
dać sprawozdania z rezultatów swej pra­
cy, chociażby najskromniejszych.

Ruch współdzielczy w gub. podol­
skiej wszczął się dopiero w r. 1906-m, 
jeśli pominąć kilka sklepów spożyw­
czych i instytucyi drobm-gokredytu, któ­
re powstały przed tym terminem. W gru­
dniu i9o6 r. rozpocząło swą działal­
ność pierwsze kółko rolnicze we wsi 
Kuźmióce po w. hajsyńskiegu utworzo­
ne przez niezmordowanego pioniera dro­
bnej współdzielczości w gub. podol­
skiej, p. Edwarda Bonieckiego. W po­
czątku r. 1907 założono 2—3 sklepy 
spożywcze, w mohylowskim i jampol- 
skim powiatach za inieyafywą reda­
ktora „Switowoj Zirnyci", p. Joachima 
Woioszynowskiego. Najsilniejszy jednak 
impuls do rozwoju kółek rolniczych i 
towarzystw spożywczych dał wydział 
do ulepszenia drobnej gosp darki, za­
projektowany przy podolskiam To­
warzystwie rolniczem na propozycyę 
p. Baranieckiego.

W maju r. 1907 w Winnicy odbył 
się zjazd osób interesujących się spra­
wą drobnej współdzielczości, w liczbie 
około 20-tu, w uelu opracowania pro- 
grama projektowanego wydziału, sta­
tutów poszczególnych Towarzystw, oraz 
planu działania w przyszłości. Praca 
ta została podzielona na 3 główne czę­
ści, a- mianowicie: l) Kółka rolnicze,
2) Towarzystwa spożywcze, 3) Towa­
rzystwa kredytowe. Z początku roz­
patrzono statut Kółka rolniczego w 
Kuźmińcacb, przyjęty następnie za 
normalny statut dla kółek rolniczych 
w g. podolskiej, po przeprowadzeniu w 
nim pewnych zmian. W czasie dyskusyi, 
wiele osób wypowiedziało się w tym 
sensie, że czas obecny nie można uwa­
żać za odpowiedni do tworzenia kółek 
wskutek wrogiego nastroju włościan 
względem wszelkiej pracy kulturalnej, 
zainieyowanej przez inteligencyę. Wło­
ścianin rusiński zachowuje się wogóle 
z niedowierzaniem względem tych 
warstw społeczeństwa, i szczególnie 
potem, gdy się rozległy hasła, wygło­
szone w I Dumie w sprawie wywła­
szczenia przymusowego, podejrzewa in­
teligencyę o usiłowania, skierowane

przeciw daniu mu nadziałów ziemi. 
Jako jaskrawy przykład takich stosun­
ków może służyć historya powstania 
pierwszego kółka rolniczego w Kuźmiń- 
cach. Inicyator kółka p. Boniecki po­
trafił z początku zachęcić do przyjęcia 
w nim udziału OKoło 10 włościan. Zo­
stał wybrany zarząd, 2/s którego skła­
dały się z włościan. Wkrótce jednak 
rozpoczęła się walka ze świeżo po­
wstałem kotkiem, któremu wieśniacy 
przypisywali dążenia do pozbawienia 
ich możności otrzymania nadziałów. 
Groźby a nawet gwałty ze strony ca­
łej ludności wsi zmusiły członków za­
rządu i komioyi rewizyjnej do złożenia 
swych mandatów, i na 4-ty dzień po 
wyborach, p. Boniecki zmuszony był 
zwołać nowo walne zgromadzenie, 
ra którem wybrano nowy zarząd, skła­
dający się wyłącznie z oficyalistów je ­
go folwarku. (D. c. n.)

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z pism i od korespondentów)

Granówka, pow. dubieńskiego. W dnia 
21 a_arca spaUy się dwie stodoły i wozownia 
włościan BochańskioŁ. Podejrzewając, że pożar 
wynikł z podpalenia, dokonanego przez leśnika 
majątku hr. Tarnowskiego, Zimochę, poszkodo­
wani pociągnęli go na miejsce pożaru i zacięli 
przymierzać jego bnty do śladów na zieni. Gdy 
okazalu się, że buty odpowiadały śladom, wło­
ścianie przywiązali Zimochę do słupa i zaczęli 

r bić, chcąc go zmusić do ziożenia zeznań. 
Winni znęcania się pociągnięci są dc odpowiedzial­
ności; "prawę o staroście który był obecny przy 
znęcaniu sie i nie przedsięwziął żadnych środ­
ków zapobiegawczych przesłano prokuratorowi.

—  Kradzież blankietów paszportowych Ze
szczerbanowskiego zarządu wiejskiego, pow. ki­
jowskiego, skradziono różne księgi i 55 uieza- 
pełnionycb blankietów paszportowych. Nastę­
pnego ćLia część książek i 8 blankietów znale­
ziono na lodzie strumienia, przepływającego poa 
Szczerbanówką. (,,K.'j. Myśl").

— tksprcpryaoya. W Horoayszczacn, pow. 
czerkaskiego, w dniu 25 marca wieczorem do 
sklepu Podolskiego, znajdującego się w środku 
miasteczka wszedł jakiś nieznajomy, który wyjął 
rewolwer i zamknąwszy drzwi za sobą, powie­
dział: „Orgar.izacya ararchistow-komumstów żą­
da na d. 1 Kwietnia 250 rb. Dajcie iio jest!". 
PodolsKi odrzekł, że pieniędzy przy sobie nie 
ma. Nieznajomy wziął z kasy 30 rb. i znikł 
bez śladu. (♦Kij- Wiesti*).

— Zabicie więźnia palltyozneuo. W Żytomie­
rzu, w środę rano więzień polityczny 19-letni 
Bryskiu powracał ze stójkowym z miejsca ustę­
powego. Skorzystawszy z chwili, gdy stójkowy 
odwróci! się na chwilę Bryskin rzucił się do 
ucieczki. Stójkowy popędził ża nim i wydawszy 
rozkaz ♦stój!* d'ił kil':a wystrzałów. Bryskiu, 
po mimo to, zdołał przebiedz przez całą ulicę 
Bazarną i próbował przejść przuz parkan do 
posiadłości Bioleńkiej, ale został zabity dwoma 
wystrzałami stójkowego. Bryskin był więziony 
za przygotowywanie materyałów wybuchowych.

(♦W. Ż.»).

K R O N I K A .

Rekolekcye. Re.tolekcye wielkano­
cne mają się odbywać w kościele św. 
Aleksandra od dnia 3 do 6 kwietnia 
1908 r. w następującym porządku: 
Czwartek, 3 go kwietnia, gudz. 6 wieuz. 
Tmi Creator, nauki*, przygotowanie 
Piątek, 4-go kwietnia: gGdz. 10 rano 
Msz,a św., godz. loi/j rano nauka, spo­
wiedź, g. 6 wiecz. śpiew Stabat Mater, 
nauka, przygotowanie Sobota, 5-go 
kwietnia: Rekolekcye jak wyżej, w lycli 
samych godzinach co i dnia popizc 
dniego. Niedziela, 6-go kwietnia, goaz. 
9 rano: Msza św., komunia, nauka. 
l e  Deiyn.

Podczas rekolekcyi ksiądz Evrard bę­
dzie obecny w kościele przez dzień ca­
ły dla spowiadania (tylko po francuz- 
ku). W  dnie inne ks. Evrard spowia­
da w kościele od godz. 8i/2 rano do 
gudz. 12-tej.

Ks. kanonik Stawiński, ks. Sawicki 
i ks. Jełowicki spowiadają również i 
w Języku francuskim.

—  Z P T  G. Wystawiane dziś w 
„Ogniwie" przez kółko dramatyczne P. 
T. G. „Okrężne" i „Dzieciaki" należą 
do utworów ogólnie łubianych i dla 
sceny amatorskiej bardzo odpowiednich. 
Urozmaicone muzyką i śpiewami sztu­
ki te sprawiają wrażenie bardzo do 
datnle, tryskając przy tera szczerym 
i zdrowym humorem. Obie sztuki idą 
w Kijowie na scenie polskiej po raz 
pierwszy.

—  Z T wa Dobroczynności. „Wydział 
Letnisk" za naszem pośrednictwem skła­
da serdeczne podziękowanie szanownym 
artystkom i artystom za łaskawy współ­
udział w koncercie i uświetnienie go 
swymi talentami; jak również paniom 
gospodyniom i panom gospodarzom 
rautu, oraz wszys1k!m, którzy w jaki­
kolwiek sposob, przyczynili się do po­
wodzenia i bardzo dobrych rezultatów 
materyalnych, o których w swoim cza­
sie damy szczegółowe sprawozdanie.

—  „Biały paw." Od 10 kwietnia r. b. 
w mieście naszem zacznie wychodzić 
pod redakcyą p. Leona Radziejowskie 
go tygodnik humorystyczny p t. „Bia- 
1 Paw". Przyjmują w nim udział pp. 
Galimski, Pudłowski i inni.

—  Zebranie kredytorów Januszpolskiej 
cukrowni. W dniu 27 marca w Conti- 
neutalu odbyło się zebranie wierzycieli 
T-wa januszpolskiej cukrowni w spra 
wie utworzenia administracyi, wybra­
nia prezesa i członków takowej. Głó­
wnymi wierzycielami są: bank wołsko- 
kamski i 10,U00 rb., rosyjskie transpor­
towe T-wo ubezpieczeń 300,000 rb. 
bank państwa ,(fiiie kijowska i żyto­
mierska) około lOo.OOu rb., T-wo „Pro­
gres" przeszło 400,000 rb., bank dy­
skontowy 200,000 rb., Rubinezyk 
150,000 rb. i t. d. Do administracyi 
wybrani zostali: na prezesa p. G. Jenni 
na członków pp. F. Jenni, H. Zdanow­
ski i J. Horenstein. Członkowie pobie­
rać będą po 5,000 rb. rocznie.

—  Komitet rejonowy. Wczorąi kijow­
ski komitet rejonowy z iuicyaty wy in 
żyniera Demczeoki wysłał do ministra 
komunikacyi dwie depesze. W jednej 
z nieb komitet, dziękując ministrowi 
za zaufanie, okazywane komitetom re­
jonowym, których działalność zyskuje 
uznanie ogółu, zawiadamia go o konie­
czności urzeczywistnienia projektu ko­
mitetu, dotyczącego ulepszenia żeglugi 
na Dnieprze, Dniestrze i dopływa :ii, o- 
raz budowy nowych linii kolejowych

„Cwietkowo—Pohreoyszcze" i „Złobin— 
Kijów* i odnogi od dworca kijowskie­
go do przystani na Dnieprze.

W drugiej depeszy komitet presi mi­
nistra o pomoc w urzeczywistnieniu 
rozpatrywanego przez komisyę kolejo­
wą podania prywatnych przedsiębior­
ców o budowę linii „Kamieniec—Pło- 
skirów—-Szepetówka". Budowa linii jest 
konieczną dla interesów gęsto zaludnio­
nej części Podola i Wołynia. Linia ta 
później włączoną zostanie do głównej 
iinii: „Płoskirów— Kamieniec, Ostro­
wiec—Kielce", o której budowę stara 
się komitet rejonowy w Warszawie.

—  Poziom wody na Dnieprze w dniu 
26 marca wynosił 3 arsz. 14 werszków, 
w d. 27-ym 3 arsz. 13 wersz., w dniu 
28-ym 3 arsz. 12 wersz. W ciągu osta­
tniej przeto doby spadła woda pod Ki­
jowem o jeden werszek.

—  Rewizye. Nocy ubiegłej dokonano 
szeregu bezskutecznych rewizyi. W do­
mu n-r 5 przy ul. Włodzimierskiej zre­
widowano mieszkanie Raisy Dridzo. 
Zabrano korespondencyę, w domu n-r 
3 przy zaułka lryninskim zrewidowa­
no mieszkanie S. ChanJżija, P. Miro- 
szniczenki i A. Ziemlianicyna. Przy 
Kreszczatiku n-r 25 dokonano rewizyi 
w mieszkania nieotrecnej Róży Hantz. 
Nikogo nie aresztowano.

—  Osobiste. Przyjechali do Kijowa: 
gubernator wołyński, baron Stackel- 
berg, i urzędnik kancelaryi Cesarzowej 
Maryi, rz. r. st K. Strachowski.

- KRADZIEŻ KONIA. W- nocy na dzień 
26 nurca ze stajni domn Nr 80 prij ulicy 
W.-WLiiJkowskiej, skradziono komisarzowi sądo­
wemu konia wartcści 6,000 rb.

— ZAARESZTOWANO wczorąj tatara, u 
którego znaleziono rewolwer bnldog, nabity .l-ma 
knlami.

— POŻA K. Wczorąi zrana wybuchł pożar

n ul. St.-Zaborskiej Nr 2. Dszkodzone zosta- 
lieszkanie J. Zejkc. Stiaty ogólne wynoszą

500 rb.

TEATR I MUZYKA
Mieczysław Frenkiel.

Nazwisko to znane jest dobrze tym 
wszystkim, którzy choć trochę interesują 
się sceną.polską. Sukcesor wielkiego 
imienia Żółkowskiego, odziedziczył po 
nim wszystkie jego role i nie konku­
rując, stanął obok, zyskując na tem 
stanowiska wyjątkową sympatyę pu­
bliczności i znawców sztuki dramaty­
cznej. Obdarzony z natury cudowną 
intumyą, popartą wyższem wykcztałce 
niem i gruntowną znajomością tajem­
nic sztuki scenicznej ma już poza sobą 
szereg lat, opromienionych nimbem 
chwały, a pTzed sobą—jasną drogę, po 
której idąc, wzbogaci swem nazwiskiem 
3zereg innych złotemi głoskami wypi- 
sanycl. w historyi sztuki. Urodzony 
w r. 1859 we wsi Byszowie powiatu 
sandomierskiego, ukończywszy gimna- 
zyum sandomierskie, wstąpił ao uni­
wersytetu warszawskiego na wydział 
farmaceutyczny, poczem w r. 1880 zna­
lazł się w szkole dramatycznej Deryn- 
ga, a w r. 1881 jest już w teatrze kra­
kowskim za dyrekcyi Koźmiana. W r. 
1885 prs..iosi się do i woira i tam. gra 
do r. 1890, poczem opuściwszy takowy, 
osiada już na stałe w "Warszawie, gdzie 
odiąd jest filarem sceny „Rozmaitości", 
zrzadka wyjeżdżając na gościnne wy­
stępy do Krakow:a i Lwowa. Reper­
tuar Frenkla,—to wszystkie klasyczne 
sztuki Fredry; popisową rolą jest za­
równo „Wielki człowiek do małych 
interesów" jak i „Pan Geldbab*, w któ­
rych to ujrzy go Kijów. Poza klasy­
cznym i starym repertuarem stworzył 
areacye i w repertuarze nowszym, na 
miejscu będzie wspomnieć postać mni­
cha w „Odrodzenm", Blaksa w „Eros 
i Psyche", sędziego w „Małym dom 
ku" i dużo innych. Tego wielkie­
go artystę powita Kijów w otoczeniu 
„Miłośników",—będzie to ucztą zarówno 
dla współgrających, iak i słuchaczy.

K. L.

KRONIKA POLSKA.
—  Aresztowania w  Warszawie. Wc

czwartek o godz. l i  ej przed połu­
dniem, przybyła polieya z wojskiem 
do mieszkania red. „Ekonomisty" p. 
Bohdana Wasiutyńskiego, przy ul. 
Chmielnej Nr. 30 i dokonała szczegó­
łowej rewizyi, która trwała trzy go 
dżiny.

Gdy w mieszkaniu dokonywano re­
wizyi p. Wasiutyńdkiego aresztowano 
na ulicy.

Jednocześnie aresztowano dziennika­
rza i pomocnika adwokata przysięgłe­
go p. Wincentego Zwolińskiego. Do­
nosi o tem „Kuryer Warszawski".

—  Jubileusz Świętochowskiego. Uro­
czycie przedstawienie z powodu jubi­
leuszu 40-letniej pracy pisarskiej Ale­
ksandra Świętochowskiego zgromadzi­
ło — jak donosi „Czas" — w widowni 
teatru krakowskiego wielce nieliczną 
publiczność. Widocznem było, że ów 
obchód jubileuszowy nie znalazł dla 
siebie w Krakowie właściwego terenu 
i spotkał się z przyjęciem obojętnem. 
„Słowo wstępne"—charakterystykę pi­
sarskiej i, społecznej działalności Ale­
ksandra Świętochowskiego — wygłosił 
p. Adolf Nowaczyński Tekst aaresu 
odczytał dyrektor Solski. Wystawio­
no następnie przy udziale artystów 
teatru miejskiego fragment z trzeciej 
części „Duchów" Świętochowskiego 
„Zwiastun" oraz jednoaktowy utwór 
dramatyczny „Helvia“ .

—  Proces Sienkiewicza. Rozprawa 
akademików ruskich przeciw Sienkie­
wiczowi odbędzie się przed sądem 
przysięgłych w Wiedniu 18-go maja. 
Prócz adwokata Rhodego, Kusini za­
wezwali posła Okuniewskiego, jako 
drugiego swego rzecznika.

—  Upośledzenie katolików w Wielko 
pofoce. Dzienniki poznańskie donoszą, 
że na 41 inspektorów powiatowych w 
Księstwie jest tylko 5 katolików a 36 
protestantów. Mimo, iż w Księstwie 
jest przeszło l.ooo szkół kotolickich 
a niespełna 500 protestanckich — 
kom sya kolonizacyj^a założyła w ob­
wodzie regencyjny :u poznańskim około 
80 s/kół protestanckich, a tylko 5 ka­
tolickich i 8 mieszanych.
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—  Towary nieniemieckie. Czytamy 
w „Gońcu": W okresie wykluwania 
się projektu zastąpienia towarów nie­
mieckich wytworami innych krajów, 
kupcy i publiczność nazywali tę kwe- 
sty<< „gazeciarską", nie wierząc w mo­
żność jej urzeczy wistnienia. Cóż się dzie­
je obecnie? Na wystawach sklepo­
wych coraz liczniej pojawiają się ety­
kiety w językach czeskim, chorwackim 
(materyały piśmienne, gal&nterya wie­
deńska produkty szwajcarskie, stal an­
gielska i belgijska). Woalki i tanie 
koronki nadchodzą z Belgii i Prancyi 
i t. d. Żądania wycofania towarów 
niemieckich stają się coraz powsze­
chniejsze.

— Kary prasowe. Redaktor „Kraju", 
petersburskiego p. Kutyłowski, skazany 
został przez naczelnika miasta na 500 
rb. kary za artykuł o stosunkach pol­
sko-rosyjskich.

— Z Poznania donoszą, iż redaktora 
„Mazura" p. Jaroszyka i redaktora „Ga­
zety grudziądzkiej p. Hofmana skazano 
za „podburzanie do gwałtów", pierw­
szego na 50, drugiego na 150 ma­
rek kary.

—  Kolej Szepetówka —  Kamieniec. 
W sobotę, 22 marca (4 kwietnia) jak 
donosi „Kraj" odbyło się posiedzenie 
plenarne komisyi depart. kolejowego 
min. komunikami w sprawie nudowy 
kolei Szepetówka — Kamieniec. Roz­
ważano cztery podania o koncesye, z 
których trzy: l) J. hr Potockiego; 2) 
pp. Aleksandrowa, Mandelstama i Sta­
niszewskiego; 3) Żandra i Jasiunińskiego 
miały na względzie tę kclej, czwarta 
zaś, pp. Taube i Iwanowa Łncewina— 
linię Połonne—Kamieniec. Uznano w 
zasadzie pierwszą linię. Kierunku na 
Antoniny nie akceptowano ze względu, 
że linia byłaby najdłuższa, oraz ze 
względu na uwagi min. wojny. Zgo­
dzono się na kierunek Szepetówka — 
Wierzbowce — Starokonstantynów — 
Płoskirów — Kamieniec, z możliwą 18 
wiurstowt* odnogą ao Antonin. Spra­
wę całą odesłano do komisyi pod prze­
wodnictwem p. Struve dla rozpoznania 
szczegółowego i bliższego określenia 
kosztorysów. Nie jest wykluczona 
możliwość ujęoia budowy w ręce sa­
mego rządu. W każdym razie roz­
strzygnięcie sprawy nastąpi przed 
Wielkanocą.

O F I A R Y

W Redakcyi cDziennika Kijowskiego* zło­
żyli:

Na k a ic l i l  iw  Mli utaja: Pp. Walerya Ku­
bełkowa 25 rb. — Kapitan L. Kłobukowski 
.‘i rb.

Na iw łfoo iie  dla ubogich dzieci: Pp. Bro­
nia, Zosia i Władzio Palczewscy 10 id.

Na polakie kolonio letnie: Zamiast wień­
ca nt grób ś. p. Mani Sznarbachowskiej, Jót.ef 
Łopatyński 5 rb. — Kapitan L. Kłobukowski 
2 rb.

Na nbogich: P K. J. 5 rb. ___

O s t a t n i e  w i d t i f ó R d ś ć i .

łypie
Ka

Nowy premier angielski. Z Biarritz 
donoszą: ' Po kilkugodzinnej konferen- 
cyi z królem Edwardom, Asquith przy­
jął misyę prezydenta gabinetu i odje­
chał do Londynu, pdzie przystąpi do 
wykonania misyi. Król powraca do 
Londynu dnia 15 b. m. i przewodni­
czyć będzie na nowej radzie gabine­
towej.

Budżet wojskowy Stanów Zjednoczo­
nych. Z Waszyngtonu donoszą: Senat 
przyjął projekt ustawy, podwyższającej 
dodatki na cele wojskowe o 20,000,000 
dolarów w porównaniu z rokiem ubie- 
gtym-

Senator Mene, przewodniczący kumi- 
syi marynarki, zaprotestował energi­
cznie przeciw podwyższeniu wydatków 
wojskowych, poczem senat przyjął 
kredyt 12,000,000 dolarów dodatkowo 
na cele fortyfikacyjne.

Z senatu francuskiego. Senat fran­
cuski przyjął wczoraj 181 głosami 
przeciw 82 projekt ustawy w sprawie 
zmiany ustawy separacyjnej w przed­
miocie dóbr kościelnych, poczem 173 
głosami przeciw' 98 uchwalono kredyt 
35,000 franków na przeniesienie zwłok 
Zoli do Panteonu.

konfereneya dyplomatyczna- Z Ber­
lina donoszą: Kanclerz, ks. Biilow, od­
był w parlamencie Rzeszy dłuższą 
konferencyę z ambasadorem austro-wę- 
gierskim Szogyćny-Marichem.

Choroba ambasadora. Włoski amba­
sador w Paryżu hr. TomieHi zachoro­
wał bardzo poważnie.

Przesilenie parlamentarne w Serbii. 
Z Belgradu donoszą: Partya rządowa 
postanowiła nie brać udziału w utwo­
rzeniu gabinetu koalicyjnego i pozo­
stawić opozycyi przeprowadzenie no­
wych wyborów na wypadek, gdyby 
korona nie powierzyła tego gabinetowi 
Pasicza. Stronnictw i opozycyjne twier­
dzą, że tylko gabinet koalicyjny zdo­
ła zapewnić wolność wyborów. Roz­
wiązanie skupczyny stało się nieuni­
knione wobec tego, że opozycya nie 
zgadza się na odroczenie. Rokowania 
w pałacu królewskim trwają dalej.

Demonstracya w Sofii. W czwartek 
przyszło w Sofii do starcia między 
dwoma oficerami a pewnym redakto­
rem socyalistycznym. Oficerowie obili 
go. Z tego powodu odbyła się wie­
czorem wielka demonstracya socyali- 
styczna przeciw armii. Ponieważ poli- 
cya nie mogła podołać, wezwano kon­
nicę. która rozproszyła demonstran­
tów.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Nowy generał-gubernator.
Petersburg. — Według pogłosek, na 

stanowisko generał-gubernatora kijow­
skiego ma być mianowany Teodor Tre­
pów.

Suchomlinow ma jakooy pozostać 
głównodowodzącym kijowskiego okręgu 
wojennego.

Delegacya u ministra oświaty.
Petersburg.—Minister oświaty,Szwarc, 

przyjmował delegacyę uniwersytetu pe 
tersburskiego w osobach rektora Borg- 
mana i profesora Brauna Delegacya 
robiła starania o cofnięcie okólnika, 
znoszącego „rady starostów" w uniwer­
sytetach

Deportowany ksiądz.
Wiino.—Ks. Borodzicz, deportowany z 

Wilna na mocy rozporządzenia wileń­
skiego gen.-gubernatora, przybył na 
jeden dzień do Wilna na pogrzeb swe­
go ojca, poczem niezwłocznie wyjechał 
do Jarosławia.

Około Dumy.
PetorsbLrg. — Przy rozprawach nad 

kredytem na kolej amurską po Rodi- 
czewie ma zabrać głos Stołypin. Ste­

inowi ma odpowiadać Lwów.
"adeci są oburzeni na Wasilczyko- 

wa za mowę o „ekspropryacyjnej" po 
lityce kadetów.

raździernikowcy podobno wypowia­
dają się za zredukowaniem kontyn- 
gensu armii w czasie pokoju.

Śą pogłoski, iż interpelacya o czyn­
nościach gen.-gubernatora Dumbadze 
jestwnoszona za aprobatą pewnych przed­
stawicieli biurokracja, zajmujących 
wybitne stanowiska.

Petersburg. — Minister spraw zagra­
nicznych, Izwolskij, wystąpi w Dumie 
w piątek z wyjaśnieniami w sprawacti 
bałkańskich

Różne.
Petersburg. — Według słów Guczko- 

wa, ks Woroncow-Daszkow ma opuścić 
stanowisko namiestnika Kaukazu.

Petersburg. — W kwietniu ma się 
odbyć zjazd paździeniikowców.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma państwowa.
Posiedzenie z unia 29-go marca.

Posiedzenie otwarto o godz. 11-ei m. 
15 zrana.

Przewodniczy Chondakow.
Odczytano sprawy bieżące w tej li­

czbie dekiaracyę posła Mielnikowa o 
zrzeczeniu się mandatu poselskiego.

Przyjęto według sprawozdania komi­
syi redakcyjnej i przekazano Radzie 
państwa projekty prawa o udzieleniu 
ze skarbu po tysiąc (rb. rocznie na po 
trzeby gospodarcze kazańskiego semi- 
naryum nauczycielskiego i po 2 tys. 
rb. na potrzeby gospodarcze moskiew­
skiego instytutu nauczycielskiego. Na 
porządku dziennym rozprawy nad spra­
wozdaniem komisyi budżetowej w spra­
wie preliminarza dochodów i wydatków 
zarządu przesiedleńczego.

Referent ks. Golicyn popiera formułę 
przejścia do porządku dziennego, pro­
ponowaną przez komisyę budżetową, po- 
’ '.uąj(iż w telegramach „Pet. Ag. Tel.“ .

Dziubiński) w przemówieniu bwem 
porusza kwestyę sytuacyi przesiedleń­
ców na Syberyi, ilustrując ją przykładami 
z życia miejscowego; powołując się na 
dane zarządu przesiedleńczego, mówca 
przychodzi do wniosku, że życzenia, wy­
rażone przez komisyę przesiedleńczą i 
budżetową, gdy zostaną wprowadzone 
w życie, uregulują i unormują kwestyę 
przesiedleńczą, lecz cała organizacya 
przesiedleńcza musi uledz zmianom, dą­
żąc do uwzględnienia interesów jak 
przesiedleńców, tak stałych i mieszkań­
ców, i do wykorzystania bogactw kraju.

Chasmamedow w imieniu frakcyi mu­
zułmańskiej występuje w obronie kir- 
gizów i twierdzi, że przed wydaniem 
opracowywanego obecnie projektu pra­
wa o zabezpieczeniu praw kirgizów, 
mogą oni być pozbawieni należącej do 
nich od wieków ziemi, oddawanej obe­
cnie w dużej ilości przesiedleńcom.

Wobec tego Chasmamedow oświadcza, 
że frakeya muzułmańska będzie gło­
sować za preliminarzem, z wyjątkiem 
tej jego części, która dotyczy kredytów 
na przesiedlenie do ziem kirgiskich.

Winogradom twierdzi, że rząd uważa 
przesiedlenie za środek, prowadzący do 
rozstrzygnięcia kwestyi agrarnej, a nie 
za konieczność kolonizacyi. Mówca 
twierdzi, iż frakeya k. d., uznając ko­
nieczność gruntownej reorganizacyi 
sprawy przesiedleńczej, i biorąc pod u- 
wagę, że kwestya ta nie została jeszcze 
dokładnie rozpatrzona przez komisyę 
przesiedleńczą, zgadza się na formułę 
komisyi budżetowej (Oklaski na pra­
wicy). O godz. 1 m. 16 ogłoszono go­
dzinną przerwę.

Posiedzenie wznowiono o g. 2 m. 10. 
Przewodniczy ks. Wolkonskij. 
Timoszkin w imieniu frakcyi prawi­

cy wnosi poprawkę do formuły przej­
ścia do porządku dziennego komisyi 
budżetowej, polegającą na konieczności 
rozszerzenia reionów przesiedleńczych 
i wyjaśnienia działalności zarządu prze­
siedleńczego na Kaukazie przy określa­
niu ilości gruntów na Kaukazie, zda 
tnych dla zaludnienia ich przez prze­
siedleńców. (Oklaski na prawicy).

Swieneicki w swem przemówieniu po­
rusza głównie kwestyę przewozu prze­
siedleńców. 'W imieniu trzeciego od­
działu komisyi przesiedleńczej mówca 
prosi o przyjęcie żądanych kredytów 
bez zmian.

Niekludow z polecenia frakcyi pa 
żdziemikowcow wnosi pewne poprawki 
do formuły komisyi budżetowej, pole 
gające głównie na tern, aby zarząd prze­
siedleńczy w działalności swej nie na­
ruszał praw ludności miejscowej. (0- 
klaski).

Gaj darów utrzymuje, iż przesiedleń­
cza polityka rządu wyi 
sunek pomiędzy poszczególnemi naro'
dowuściami, doprowadząjąc nav. »t do 
krwawych starć pomiędzy kirgizami i 
przesiedleńcami. W  imieniu frakcyi 
s. d. wnosi mówca formułę przejścia 
do porządku dziennego, odrzucając bu­
dżet zarządu przesiedleńczego.

Naczelnik zarządu przesiedleńczego 
oświadcza, że życzenia komisyi prze

siedleńczej zgadzają się w zupołności 
z poglądami zarządu.

Jeśli te życzenia nie są dotychczas 
w całości urzeczywistnione, stało się to 
z powodu nie udzielania dostatecznych 
środków oraz z powodu niedostatecznej 
określoności poglądów rządu na kwe­
styę przesiedleńczą.

Dzień dzisiejszy, w którym prelimi­
narz zarządu przesiedleńczego zostanie 
po raz pierwszy rozpatrzony przez Du­
mę, w którym Duma wypowie swój 
ostateczny i stanowczy pogląd na spra­
wę przesiedleńczą, będzie początkiem 
nowej ery w kwestyi przesiedleńczej, 
ponieważ pogląd rządu na znaczenie 
sprawy przesiedleńczej zostanie w ten 
sposób usankeyonowany przez Dumę. 
A wtedy dopiero będzie można mówić 
o dalszych ulepszeniach i o należytem 
postawieniu sprawy.

We wszystkich zarzutach o zwięk­
szeniu ruchu przesiedleńczego sztu­
cznym sposobem dla stłumienia rozru­
chów agrarnych dają się słyszeć od 
głosy dawnycn zarzutów. Pala prze­
siedleńcza wciąż wzrasta. Niepodobna 
siłą zatrzymywać ludzi na miejscach. 
O krwawych starciach pomiędzy kirgi­
zami a przesiedleńcami nie słyszałem, 
przeciwnie, wiem, iż kirgizi i przesie­
dleńcy rosyjscy żyją w zgodzie. (Okla­
ski). Następnie mówca zaznacza, iż 
wstrzymanie wszystkich prac do czasu 
wydania przez Dumę państwową praw
0 urządzeniach rolnycn pociągnęło za 
sobq wstrzymanie całego ruchu prze­
siedleńczego. Projekt prawa o urzą­
dzeniach rolnych kirgizów zostanie wy­
pracowany przed jesienią.

Suwczynskij w imieniu umiarkowa­
nej prawicy przyłącza się do formuły 
przejścia do porządku dziennego, pro­
ponowanej przez komisyę budżetową, 
z poprawkami, wniesionemi przez paź- 
dziernikowców.

Niekrasow, jako przedstawiciel Sy 
beryi, zaznacza, iż niesłuszne są zarzu­
ty, jakoby mieszkańcy Syberyi przeciwni 
byli przesiedlaniu na Syberyę Zarzu­
ty te początek biorą z tego źróuła, 
co i legenda o separatyzmie syberyj­
skim. Celem obalenia tycn zarzutów 
mówca uważa za swoj obowiązek oświad­
czyć, że przedstawiciele Syberyi zga­
dzają się na uchwalenie wszystkich żą­
danych kredytów.

Głównozarządzający wydziału rolni­
ctwa zaznacza, iż mówca, przemawiający 
w imieniu partyi wolności ludu, kryty­
kował całą politykę działalności prze­
siedleńczej rządu, lecz koniec końców 
przyłączył się du formuły przejścia, 
proponowanej przez komisyę budżeto­
wą. A przecież w formule tej—rezul­
tacie pracy dwóch nader licznych ko­
misyi parlamentarnych: budżetowej i 
przesiedleńczej—rząd nie dopatruje kry­
tyki swej polityki. Najwidoczniej więc 
partyę wolności ludu najmniej zada- 
walnia ta okoliczność, że wprowadzając 
w życie kwestyę przesiedleńczą, rząd 
urzeczywistnia jednocześnie część swe­
go programu agrarnego, polegającego 
na tern, iz rząd nigdy nie negował
1 nie będzie negować konieczności 
zawszenia ob&aru, gtantfów włościań­
skich (oklaski w oeiitrum i ua prawicy, 
okrzyki „brawo"). Partya wolności lu­
du w odpowiedzi na błagania włościan 
o ziemię, woli wskazywać na sąsiednie 
grunty obywatelskie (oklaski w cen 
trum i na prawicy), a urzeczywistnie­
nie w najszerszym zakresie tendencyi 
ekspropryatorskich, nic konkretnego 
nie da ludności włościańskiej. Dlatego 
też jest zdania, iż jedynem wyjściem 
w tej sprawie jest oddanie włościanom 
bezrolnym i małorolnym wolnych gran­
tów skarbowych w Rosyi Azyatyckiej. 
Rząd nic nie może zarzucić formule 
komisyi budżetowej. Przyjęty zostaje 
wniosek zamknięcia dyskusyi. O godz. 
3 m. 45 ogłoszono przerwę 15-mlnu- 
tową.

O godzinie 4 m. 15 wznowiono po­
siedzenie.

Duma przystępuje do głosowania. 
Przyjętą zostaje formuła komisyi bud­
żetowej z pewnemi poprawkami.

Długotrwałą dyskusyę wywołuje po­
prawka, wniesiona przez Timoszkina w 
imieniu prawicy, polegająca na wyjaś­
nieniu, w jakim stanie znajduje się 
kwestya przesiedleńcza na Kaukazie.

W  obronie poprawki przemawia Mar­
ków 2-gi, zaznaczając, iż „czcigodny* 
przyjaciel Timoszkin... (hałas, śmiech). 

Prezydent prosi o ciszę.
Marków 2-ąi powtarza: „Mói czci­

godny przyjaciel Timoszkin... (oklaski, 
hałas, śmiech), Marków 2 gi prosi, aby 
nie zmuszano go powtarzać kilkakrotnie 
jednego i tego samego zdania, i kon- 
tynuje: „Mój czcigodny przyjaciel Ti­
moszkin"

Przewodniczący prosi mówcę, aby 
kontynuował swe przemówienie.

Marków 2-gi: „Kaukaz powinien być 
zaludniony rosyanami* (oklaski na pra 
wicy). Rosyanie są potrzebni na Kau 
kazie i o tern powinni wiedzieć na Kau­
kazie. Mieszkańców Kaukazu krzywdzić 
nie należy, albowiem są oni poddanymi 
Cesarza rosyjskiego, lecz niech wiedzą 
o tem mieszkańcy Kaukazu, że me 
wolno im stawiać przeszkód pochodowi 
narodu rosyjskiego i zajęciu przezeń 
ziemi rosyjskiej (oklaski na prawicy) 
Większością 169 głosów przeciw 136 
odrzucono poprawkę Timoszkina. (Gło 
sy na prawicy „drzwi", „drzwi", na 
lewicy „nie potrzeba*— ogólny hałas)

Zamysłowskij popiera wniosek doko­
nania głosowania przez wychodzenie 
za drzwi wobec nieznacznej w iększości 
głosów.

Trzewudniczący zgadza się na wnio­
sek Zamysłowskiego.

Poprawka Timoszkina przyjętą została 
większością 211 głosów przeciw 135

Przyjęto formułę w redakcyi komisyi 
z poprawką Timoszkina.

Następnie Duma przystępuje do roz­
patrywania poszczególnych pozycyi pre 
liminarza i przyjmuje wszystkie bez 
zmian

Przyjęty zostaje wniosek przedłużenia 
posiedzenia to godziny 7-ej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
rozpraw nad projektem piawa o kolei 
amurskiej.

Do loży ministrów wchodzą: prezes 
rady ministrów, ministrowi#: skarbu,

sprawiedliwości, komunikacyi i wice­
minister wejny.

Puryszkuwicz w długiej mowie 
wskazuje na znaczenie kolei dla kraju 
amurskiego wogóle i na jej znaczenie 
strategiczne w szczególności, wobec 
wzrostu kultury, a z nią militaryzmu 
w Chinach Mówca kończy w ten spo­
sób „Przy budowie kolei amurskiej 
mającej znaczenie strategiczne nie po­
winni brać udziału ani polacy, ani 
finlandczycy. powinni ją budować tyl­
ko ludzie rosyjscy".

Przewodniczący zwraca uwagę mów­
cy, że polacy i finlandczycy są takimi 
samymi poddanymi rosyjskimi jaki inni.

Puryszkiewicz kończy: „nie mogę
przypuścić nawet, aby w rosyjskiej Du­
mie, jakikolwiek byłby jej skład, projekt 
ten był odrzucony. Hannibal anteportas. 
Śpiące Chiny ożyły. Godność i honor 
Rosyi zmuszają nas glosować bez róż­
nicy parlyi i przekonań za budo­
wą kolei, która zapewni posiadanie 
Wschodu".

Zostają odczytane sprawy bieżące.
O godz. 6 m. 40 posiedzenie zostaje 

zamknięte
Następne posiedzenie 31-go marca o 

godz. 11 rano.

Petersburg. — Najjaśniejszemu Panu 
miał zaszczyt przedstawić się i wrę­
czyć swe listy wierzytelne nowomiano- 
wany ambasador francuski w Peters­
burgu, wiceadmirał Touchard.

Belgrad. — Król przyjął dymisyę ga­
binetu Pasicza, ale polecił mu ufor 
mowanie nowego gabinetu. Do składu 
przyszłego gabinetu wejdą członkowie 
dawnego, z wyjątkiem ministra spraw 
wewnętrznych — Petrowicza, wojny— 
Inutnika i robót publicznych — Jowa- 
nowicza,

Ministrem wojny zostanie dowódca 
dunajskiej dywizyi, Stepanowicz, tekę 
ministra spr. wśwnętrznych ofiarowa­
no Miłosawijewiczowi.

Petersburg. —  Kolejny ogólny zjazd 
taryfowy przedstawicieli kolei rosyjskich 
naznaczony został na dn. 2-go kwie­
tnia.

Odesa. — Sąd wojenny rozpatrywał 
sprawę s.-d., aresztowanych na zebra­
niu konferencyi komitetu miejskiego; 
podczas aresztowania zabity został po­
mocnik komisarza policyjnego i ranio­
no kilku urzędników policyjnych 
Sąd skazał trzy osoby na 4 lata robót 
ciężkich, trzy na osiedlenie i 6 na rok 
twierdzy.

Sosnowiec. — W pobliżu osady Żarki 
dokonano napadu rozbójniczego na kil­
ku kupców. Zabrano 9,000 rb. Dwóch 
kupców śmiertelnie raniono.

KuiSk.—Pod przewodnictwem guber­
natora odbyła się narada międzywy­
działowa wr spranie walki z cholerą. 
Zaprojektowano • szereg środków, na 
których przyjęcie zgodzili się w zasa­
dzie przedstawiciele ministerstw

Petersburg. — Komisya gminna do 
spraw gospodarki miejscowej przyjęła 
z pewnemi poprawkami redakcy |nemi, 
pozostałe punkty (od 6 — 14) art. 33 
ustawy o zarządzie gminnym, doły 
ozące obowiązków starosty gminnepc 
A.rt 34 o sposobie potnienia 
rostów powierzonych im obowiązków— 
przyjęto w redakcyi projektu prawa 

Wladywostok. — Dnia 28 marca wie 
czorem podpisane zostały akty o roz­
graniczeniu wyspy Sachalinu przez 
prezesów komisyi rosyjskiej i japoń­
skiej oraz dokonana została wymiana 
tych aktów. Kimisya japońska wyru­
sza dn. 29 marca do Tokio. Rosyjska 
wyjeżdża dn. 30 marca do Chabarow- 
ska celem sporządzenia rachunków.

Berlin. — Wieczorem dn. 28 marca 
ks. Billów wyjechał do Rzymu.

Wiedeń. — Posiedzenie izby posłów 
odroczono do 17 kwietnia.

Konstantynopol.— NastąpJo urzędowe 
zawiadomienie o mianowaniu generała 
włoskiego Robilanta, któremu powie­
rzona została reorganizacya żandarme- 
ryi w Macedonii—tureckim generałem 
dywizyi.

Wiedeń.—Izba panów przyjęła projekt 
prawa o rekiat#oh.

Izba posłów przyjęła projekt prawa 
o utworzeniu ministerstwa pracy.

n a d e s ł a n e *

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Zakopane. Rada nadzorcza, cznwajaca nad 
sanatoryum dla chorób piersiowych d-ra Dłuskie­
go, odbyła onegdaj posiedzenie pod przewodni­
ctwem wiceprezesa, ordynata Adau° hr. Kra­
sińskiego. W posiedzeniu wzięli ndział członko­
wie rady nadzorczej pp. radca dw„ru prof. d-r 
Wicherkiewicz, Ks. rektor prof. Knapiński, 
d-r Kazimierz Dłuski i d-rowa Bionisława Dłu- 
ska. Rada przyjęła do wiadomości zamknięcie 
rachunków za rok ubiegły i wyraziła uznanie 
i podziękowanie za kierownictwo zakładem tak 
w dziale lekarskim, jak administracyjnym. Umie­
jętna opieka lekarssa i pomyślne skutki lecze­
nia przyczyniają się do rozwoju zakładu i do 
wyrastającej frekwencyi ze wszystkich dzielnic 
polskich, a nawet dalszych stron.

W ostatnich dniach odbyło się w sanatorynm 
nader ciekawe przedstawienie. Zaniacharo \ym 
razem kłajycznjch fars; zastąpiono je utworami 
p. Tymona Niesiołowsaiego. Nastrojowy obrazek

«Północ* w znakomitej grze pań R. i B. oraz 
maleńkiej 6-letniej Żeni Br wywoła' niezwykłe
wrażenie.

f  ragment z dramatu tegoż autora cWanda* 
przedstawiający scenę kapłanek, strzegących 
Znicza— był jednocześnie pięknym żywym obra­
zom, dzięki doborowi pięknych pań, w białych 
szatach ich malowniczemu ugrupowaniu i pięk­
nej deklamacyi.

Dwa żywe obrazy według 2-ch pierwszych 
obrazów Grottgera z cyklu «Wojna», cArtysta 
w pracowni* j «Pójdź w doMnę łez* uzupełniły 
przedstawienie.

Dyrekcya słusznie rezerwuje to przedstawię- 
• nia wyłącznie dla osób sanatoryum, aby nie na- 
‘ ruszono typu szamkniętego zakładu*, przedsta­
wiającego tak wielkie korzyści dla pacyentów 

. i pozwalają ego na stosowanie surowego regu- 
I laminu nawet przy rozrywkach; aby kuracya nic 
j na tem nie cierpiała przedstawienia odbywają 
i się dlatego najwyżej raz na tydzień poza godzi- 
; m.mi obowiązkowej kuracyi od godz. 8—10 wie- 
■’ czorem

I N Ż Y N I E R

Zygm unt Rodakowski
WE LWOWIE

O D U 2 IA Ł  K IJO W S K I S o f ijo w s k a  N r  16.

Jnstalacya Wodociągów j Jfanalizacyi
U rz ą d z e n ie  ła z ie n e k .

C E N T R A L N E  O G R ZEW AN IE i  W E N T Y L A C Y A .
W Instytmcyaeh Społecznych, w domach prywatnych^ MAJĄTKACH itp.| 

Przeciw pożarow e urządzenia.
Sporządzenie projektów—zestawienie kosztorysów na każde żąaanie.

Więcej jak 900 instalacyi wykonano od 1900 roku. G95-„ -3o|
Zupełna gwaraneya. Poważne refereneye.

Główny kantor dla Rosyi

|F. Ad, Richter i Si?
3t -Petersburg, Mikołaj owsk a 16- Wysyła 

Ibezpłatnie na pierwsze żądanie broszurv
i° znakomitymi kotwicowymimu

Najstarsza fabryka pancernych i ognio­
trwałych kas 

S. Z w ie rz o h o w s k ie g o

w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, tel, 1531.
4263-„-35

Pierwszorzędne kaucyonowane
egz. od 1885 r.

Biuro Nauczycielskie
Z. J a s i ń s k i e j

Warszawa, Włodzimierska 19,
poleca: nauczycielki z wysokiem wy­
kształceniem, guwernerów, freblćwki, 
bony Polki, ochroniarki, osoby do to­
warzystwa i zarządu domem. Cudzo­
ziemki sprowadza wprost z zagranicy.

3864 28-?3

środkami domowymi
KOTWICOWY PEN -EK SP ELLE R

In aj lepszy środek od przeziębienia, łama­
nia. influenzy, reumatyzmu. 

W ystrzegajcie się falsyfihatówL
|Reprezentant na gub kijowską A. Trepte 
Łl^unriuldęiow sk^5U  1459-10-1

Pierwszorzędne biuro nauczycielskie

Antoniny Piaseckiej
POLECA: nauczycieli, nauczycielki, bony,

sprowadza cudzoziemka
W arszaw a, ul. Św iętokrzyska Hr 20

rt .. i -  w żieednim wieku z najlep- 
U o l lU d  szerni poleceniami, pragnie zr
leźć miejsce w domu prywatnym do Lra- 
wieczyzr.y, utrzymywania bielizny i norządiru 
domowego. Adros’: Kra.Silów, gub. wołyńska 
poste-restantć dla J. X. 1551-3-2

>J

Odoua.-- Usposobienie rynku zbożowego mało- 
czynue. Pszenica odeska „ulka" w naturze 9 
pudów 30 funtów 1 rb. 20 kop.; żyto w natu­
rze 9 pudów 15 funtów 1 rb. 01 kop.; owies 
71 kop.; jęczmień 83 kop.; kukurydza stara 80 
kop.; nowa 78 kop.

Mikołajów. — Usposobienie rynku zbożowego 
słabe. Pszenica „garnówka" w naturze 9 pud. 
12 fun. 1 rb. 19 kop., żyto w naturze 9 pud. 05 
fun. 1 rb. 01 kop., jęczmień 835/» — 85 kop.

Warszawa.—Usposobienie z żytem i pszeni­
cą słabe, z owsem mocne. Pszenica 1 rb. 30 
kop. — 1 rb. 38 kop.; żyto 87 kop. -  1 rb. 05 
k.; owies 80—93 kop.

Ubawa. — Usposobienie z żytem i owsem 
białym zwyeząjnym i wyższym gatunkiem słabe 
z owsem 'zarnym i hreczką stałe. Żyio 1 rb 
09 kop., owies biały zwyczajny 74 — 75 kop. 
wyższj gatunek 83 — 85 kop., czarny 77 kop. 
hreczka 1 rb. 15 kop.

Gdaóak. — Owies 1 rb. (J4b/8 kop. — 1 rb. 
16 kop., otręby pszenne 76s/» — 92Vj kop., 
otręb> żytnie 80 — 89l/j  kop.

Królewiec. — Usposobienie z żytem, owsem, 
hreczką, otrębami, bobikiem, grochem i siemie­
niem inianem i rzepakiem stałe, z jęczmieniem 
i makiem 4abn. Żyto rosyjskie 1 rb. 10 kop., 
owies biały zwyczajny 72*/ — 757/0 kop.,
jęczmień 84 /, -  91*/, kop. ires/czka 1 rb. 
06'/# — l rb. 07l/i kop., otręby pszenne grube 
86l/« — 88 kop., średnie 77*/, — 80*/, aup, 
dn bne 72 -  75-'/a kop., otręby żytnie IV/t — 
838/« kop., bobik 94-/* kop. — 1 rb. 07‘ /8 kop., 
groch cWikl jrya* 1 rb. 287, kop. — 1 rb 587, 
kop., siemię lniane 1 rb 441/, kop. — 1 rb.

Ulówny skl. d wy­
łącznie szw ajcar­
skich jedwabnych sit, 
nagrodzonych ńnjwyż- 
szemi nagrodarr; na 
wszechświatowych wy­

stawach.

usman
KIJÓW, Kreszczatik Nr. 11. Telefonu Nr 851 

Firma egzystuje od 1888 roku. 
Maszyny młynarskie i wszelkie do nich przyhory. 

Przedmioty techniczne I elektryczne.
Adres dla listów: S. Zusman. Dla deposz: 

Zusman. 648„

Swia teszyn. 1-sza linia, ul. Pu3Zkińska, do 
odnajęcia willa o 6 pok., kuchnia z kom­

plet. umeblow. i naczyn. gospod., -wanna 
prysznic., wszelkie wygody, stainia Cena 900 
rb. Listownie T wo „Rabotr.ik", ul. Mikuła- 
owska 11, dla W. F. 1582—2—1

Da odstąpienia 4 pok i 2 dis usługi, stro
na słon. C7 balia u. vt s elki o wygody 

*r. Tami*?ranska. Co, z£Lp. siW3,jciT8..
• 1581—5—1

MEBLE
Z A Ł Ę S K I  i S-ka.

W a r s z a w a ,  E i-y w a A sk a  N r  2 .
Telelon 16-39.

788—16—6

Meble do pokoju

jadalne|o
bufet, szafka bufetowa, stół jadalny, samo­
war, 12 krzeseł obijanych skórą, kosztują 
750 rb., a sprzedają się za 430 rb. w mag 
rzeczy okazyjnych,Kreszczatik 34, (w pasażn'.

1544-.-1

POTRZEBNY
jest zaraz ofieyalista kawaler
do dozoru: lasów, wydzierżawionych folwar­

ków, budowy budynków.
Kopię świadectw, warunki wynagrodzenia, 
fotografię proszę nadsyłać pod adresem: 
Stary-Konstantynów, gub. woł., skrzynka 
pocztowa Nr 64. 1458-14-7

sburska Jadłodajnia od g. 12 do 7 wlecz, 
dla K. I. 1566-„-2

477/, kop, rzepak wysoki 2 rb. 50‘/t — 2 rb. 
6r»V, kop., mak niebieski 3 rb. 187a kop —3 rb. 
337, kop.

Lenayn. — Ijsposooieuie: z pszenicą pólno- 
cno-amerykańską stałe, z jęczmieniem małoczyn- 
ne, z owsem i siemieniem Inianem spokojne. 
Pszenica północno-amerykańska na maj 1 rb. 
177« kop., jęczmień poł.-rosyjski na kwiecień 
971/. kop., owies argentyński -La Plata* 35 — 
36 kop., na Kwiecień • maj 817* kop., owies 
czarnomorski zaraz 827* kop., siemię lniane 
argentyńskie *Ła Plata* 1 rb. 62V» kop.

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁODZIMIERZ hr GROCHOLSKI

W
■ ■ v  K i jo w ie ,  ■ ■
prorezna 9. Ul  1672.

Przyjmuje wsi elkie roboty 

w zakres drukarstwa wcho-

Ceny umiarkowane.

Poszukuję miejsca rząd czyni domu lub 
kasyerki, mam poważne świadectwa i o- 

sobiste protekeye. Wielką .Włodzimierską 
Nr 33, petersburska jadłodaj od g. 12—7, dla 
K J.  1578r

Poszukują pdya rządcy admi-
n io łt* Q + n t* Q  Posiadam świadectwa i 
f l l S i r d l U I C ł -  rokomendacye, p. Poswol, 
kowieńskiej gub., m. Dzwonogol, Malinow­
skiemu. 1332—10—8

Meble gabinetowe
z czarnego dębu, robota dostawcy nadv or. 
Szmita: kanapa, 2 fotele, 4 krzesła, biurko, 
fotele do biurka, szafa na książki, przybory 
do pisania z bronzu do nabycia koszt. 2,450 
rub. sprzed, za 950 rubli w magazynie rze­
czy okazyjnych, Kreszczatik Nr 34, (w pa­
sażu). 1545—„ —2

Ostrożnie!!
Nadzwyczajne powodzenie proszku „• ru ­

gać" S. * M irzajanca spowodowało masę 
podrabiań i imitacyi, które falsyfikaiorzy, 
nazywając z góry Aragac" lub „z podrożą 
góry Aragac", sprzedają jako orygilny „Ara- 
gać" S. M irzajancn Zalecamy ostrożność 
i zwracamy uwagę, 7e uznany przez wszy­
stkich, jako za nąjlepszy i 1 agrodzony 
Wielkimi złotym.! medrl->ntl w Rosyi 
i zagranicą proszek „Aragac" od plus., ta- 
rac., moli, much, komar, i t, p._ produkuje 
w yłącznie firma S. M irzajanc w Ale- 
ksandropolu (Kaukaz). Sprzedaje się wszę­
dzie. Skład w Kijowie „Jurotat". 1594 „ 1

D a r m o
Perfumy, (farbę) dli j ajek propc nu- 
je vKład aptecz. Al. Bojanowi.kiego.

Łut najmocniejszych perfum darm o  
przy wszelkich sprawunkach na 3 rub 
i zołotnik przy sprawunkach na L rub. 
Pięć rozmaitych kolorów farby do Jajek 
darmo przy sprawunkach na 50 kop. W 
celu zarekomendowania naszej firmy, 
perfumy dajemy nąjmocniejsze, czyste u- 
seneye najmodniejszych zapachów: kwiat 
jabłoni orchidee, trefl, ideał, yiolette, 
nuora. flirt i t. p Te perfumy w sprze­
daży po 60 — 75 kop. łut, zołotnik 20—25 
kop. W  wielkim wyborze towary kosmet. 
i perfum., a również szafran, wanilia., 
kardemon, cynamon, kw. muszkatułowy 
opłatki, olejki: różany, pomarańczowy’
cytrynowy i rozmaite eseneye. ,V.-Włoj 
dzimierska 25 obok biura Telegraficznemu

STUDENT, skończony handl., doświad. Lore- 
petytor, specyalnośc: matematyka, polski, 

i łacina, w zakresie 5 klas, grurftowna znąjo- 
j mość teoretyczna języków nowożytnych, pu- 
1 szukuje kondycyi na wyjazd. M.-Blagowie- 
;6zczenska 27, m. 17. 1562-2-1

Ordo est rer-i!
Z piecykiem oszczędnościo­
wym, zastosowana, do do­
mowego użytku m a e i) .ir  

do prania Johna
U’GALĄ PARĄ

jednocześnie piarza i de­
zynfekuje bieliznę parą 

; zabija nawet najodporniejsze mikroby i za­
razki chorobliwe. Nie drze, niszczy bielizny, 

I nie męczy zupełnie służby.
Tow. Akc. I. A John oddział w Wa i - 
szaw ie. Reprezentant A FalęckL, Ki­
jów, W l.-Błagawieszczeńska 183. Cen 
niki i objaśnienia na żądanie wysyła si 

bezpłatnie. 1570-„-lę



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr 75

l okazyi przenoszenia się DO NOWEGO, OBSZERNEGO LOKALU
t r w 4  w  d a ls z y m  oiągu

w Głównym Fabrycznym Składzie

„ Ć / A J  J E L Ó W ”
K p e s z o z a t ik  N p  19.

Pierwsza od założenia magazynu

Wielka Wyprzedaż
W S Z Y S T K IC H  TO W A R Ó W

z  u s tę p s tw e m  od IO°0 do 50°|0.
W czaaie wyprzedaży magazyn będzie otwarty od g. 9-ej rano do 7-ej wieez.

Wielki wybór galanteryi terakotowej i majolikowej.

auooir MOu.rn
KIJÓW ZYLANSKA ŚMK**

Największy skład Gramofonów
Wielki wybór aparatów i tarcz

Otrzymano tarcze ze śpiewem
znanych artystów warszawskich.

pp. Kaweckiej) Bogorskiej; pp. Redo. Rapackiego i in.

Piosnka popularna—Andzia, Ozar Walca.
Otrzymano tarcze ze śpiewem M apyi Qay«

K p e s z o z a tik  N p  52.
, yinndai ausiw A imud tm . 
IDWLM K aŁJUnuukod *1 «niiulw rji
ls  U kirów miittur I i i w

O & A O D Z FH IA  Z K O lC Z A S T K O l  
O C Y H K O W A N rG O  

D R U T I L

J a *

1 A L 0 W H 0

Ob j.JP.

Najlepsza naturalna mineralna woda

D o sta w . T - w a  s p o ż y w . U r z ę a  
P o ł.-Z a c h . Kol. Żel

Nl-me O L G A
ul. Teatralna Nr. 10.

nie u stę p u ją c a  innym wodom
jak Apolinaris, Bilm er, 

Gishulbler etc.
Obstalunki przyjmują śię: 

w ieś Żytr.iki, poczt st. 
Nlurow .n e-K u ryłow ce, g.
pod.

Za 100 but. Va htr. zapako­
wanych na st. kol. „Kotli ■ 
ż a i.y 1 P.-Z. dr. 12 rb . 50-
but.—6 rb. 1550-16-1

W arszaw a, Bracka 23.

POLECAJĄ

"* ■  BRACIA JABŁKOWSGY

Sezon wiosenny i letni
Ostatnie Nowości:

w oddziałach: Wetn i Jedwabi
Tow, bawełnianych i lnianych
Bielizny d a m s k ie j i m ęskie j

J(onfekcyi pót-3(onfekcyi 
Pończoszniczym, drob. Galanteryi 
Kołder, J(ap < firanek.

co

Otrzymano wielki wybór KAPELUSZY 
moleli zagranicznych, ubrań, bluzek, spódnic. 
GURSEt ber gotowych i na zamówienie 

wyłącznie fasonów paryskich.
Przy magazynie pracownia. 1480-4-2 
SZKOŁa  KROJU i SZYCIA.

Sprzedaje się
(Suknie
odpasowane) Hulthon

WYSYŁKA k dtalofców,— prób, — 
zleceń po nad Rb. 12 BEZPŁATNA. “ 1143—7—4

z wolnej ręni:
ogier ąngl. lar 6. 
siad. ni J. Potockiego. 

R o o ł r i p a  klacz czystej krwi angielsk. 
D C a .l  "bw stad. Ludwika Granów • 
skiego i jej syn roczniak po Espoir, sta ­

dnin dr. J. Giżyckiego.
Młode konie stad. I. Ur Pruszyń- 

skiego.
Chlewnia zarodowa, inwentarz martwy.

Pi czta Stary Konstantynów, wołyÓL 
gub., w. Sem erenki. jlłufi—14- 10

duzy, jasny z umeblowaniem do wy­
najęcia za rb. 18 miesięcznie, ulica 

.\Ys:r;-owska i\r 8, m. 3. 1560—3—2

D -r a  B . L tfw e n s ie in a

F O S M O Z A
P r z y je m n y  i r a c y o n a in y  p o k a r m

D L A
Dzieci, Matek, Rekonw alescentów  i S ta rc ó w .

Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój 
k rw i^  kość i i m ię sa .

N i e z H f a f  kim d la  fa ie c i w  okresie zą b k o w a nia i ro ś n j c i a .
| H |  Cena t i jb .

Dusiać można w aptekach I składach aptecznych. Opinie lekarzy 
dołącza się do każdego pudełka. Skład w Kijowie w Połudn.

33S F I N K S ”
m ie s ię c zn ik  lite ra c k o -a rty s ty c z n y  i n a u k o w y pod red akcyą W ła d y s ła w a  B u k o w iń s k ie g o

Wyszedł zeszjt lii (marcowy) i zawiera:
1. Portret Stefana Żeromskiego. II Ignacy Matuszewski: „Żeromski . „Dzieje 

Grzechu (studyum). III. A. Lange: „Wenedzi" (fragment z tragedyi). IV. Z. Rygier- 
Nałkowska: ,Rówieśnice11, ]>owieśc. V. J. Kodisowa: „Krytyka pojęć naukowych1'. VI. 
Poezya: F. Arnsztajnowej: „Jezioro"; T. Micińskiego: „Jan z Lejdy"-, E. Bogdanowicza 
;Bożydara): „Quasi-Ekloga“; J. LemańsKiego: „Złota ' Legenda": R. Kreczmara: ,.NVfali“ ,'- 
„Xie idę sam": M. WOkszemsk'"go. „Ma wędrówce'5. VlT Adolf Nowaczyński: „Greckie 
traged.e t̂a.y.i&łu\\u Wyspiańskiego" (studyum). VIII. St. Stasiak- „O ty boskie słońce" 
(nowela). IX. Adolł Chybiński: „Chopin—Moniuszko i ich stanowisko w muzyce polskiej“ . 
X. W. KLlańskr,: „Listy Iiterac.-art. z Paryża". XI. Oceny i i pra . zdaniai „\\iek 

d t  u j. x i .  .  i n . o i o i  XIX- * t0 laf gLfśłi polskiej", „Hist. literatur} polskiej" f. Chrzanowskiego, „Litwa" Ró-
Rusak. Tow. Handlu Towarami Apteczneml „JUROTAT . 1142-12-4 niera pizez A. Brucknera; „Oodipus Tyranus S CF łlleya" (przekł. Kasprowicza), „Ballada

o słoneczniku" i inne poezye Jana Kasprowicza" przez A. Drogoszewskiego- O cześć 
imienia polskiego" przez J. Dąbrow skiego; „Książę“f-powieść Z. Rygier-Nałkówskiej przez 
Wł. Bukowińskiego. XII. Przegląd prasy polskiej, rosyjskie) i francuskiej: teatr lwowski 
muz\ ka, nowo książki i ogłoszenia. Nadto ozdoby i winiety Bogusławskiej, Masłowskie­
go, Minkiewicza, Popowskiego, W yspiańskiego, okładka J. Rembowskiego, oraz dodany 
osobno szkic rysunkowy Stanisława Masłowskiego.

Cena. zeszytu 111 (str. 176) kop. 80, poezrą rb. I.
Nowi prenumeratorzy, nadsyłający przedpłatę od kwietnia do końca roku (rb. (! 

wprost do Administracyi „SFINKSA" (Miodowa 1,5) otrzymać mogą zeszyt III bezpłatni)
 ......................  , l ~J" -• " ' k

ZAROBKU DZIENNEGO rb. I kop. 50 i więcej
osiągnąć ruogą mężczyźni kobiety, chcący zająć się łatwą robotą domową na 
maszynach wyrobów trykotowych Spost.b roboty poznać można momentalnie, 
bez żadnyc1 uprzednich przygutowań. Materyał dajemy nasz za robotę 
płacimy gotówką. Odległość nie stanowi przeszkody. \Varunki wysyła się 
bezpłatnie, „ l -s z e  ZacL.wUnie T -w o Wy .-u Lu w Trykotowych Domo­
wej ro b o ty ". Zarząd Główny: W arszaw a, R\sia 5—57. 1527—4 -2

N O W E  K S I Ą Ż K I
do n a b ycia  w  k s ię g a r n i

L E O N A  ID Z IK O W S K IE G O
w  KIJOW IE.

Bircher-Benner. Podstawy ży- Kutrzeba. Historia
wienia leczniczego 1 .-- Polski

Bloe. Rewolucj a franc., w yda-jLecky. Dzieje wolnej myśli w
nie kompletne w 2 tom. 3.501 Europie 2 —

Gide Zasauj ekonomii społe- Łuziński. Życie polskie w da- 
wyd. 3-cie popraw. 4.— wn> ch wiekach,

2.25! wyd. 2-gie
Nadeszłj

cznej, wyd. 3-ci 
— Solidaryzm

ustroju
1.60

2 50

K*a«tsky. Historya rozwoju spo­
łecznego 1.50

Konopczyński
ski w 1752 r.

Sejm grodzień- 
1 20

Księga zdrowia. Wykład

inne 
1 -

Gói ik . Monsalwat. Rzecz o Mi- {Mickiewicj 
ckiewiczu 1.80 czasy

Nauka i w olnom yślność.
Rozprawy na czasie 1.—

Richter Prot. Przemiana ma
teryi i jej choroby 

h j- Bulle. Z minionych stuleci
gieny domowej. 4 tomy, duże j szkice historyczne i literackie 
fomy w oprawii 12.80 3.15

i

S z c z e g ó ło w e  ka ta lo g ! k s ią że k  i nut w ys yła m y b e zp ła tn ie  na każd e żą d a n ie . 
S p ro w a d z a ć  k s ią żk i m o żn a  p rze z  z a lic z k ę  p o c zto w ą .

ŁsjT

do kuń^a roku (rb. U)
. . . . .     —  „esz

aż do wyczerpania nakładu, płacąc tylko za przesyłKę pocztową kop. 25
Zeszyt II ,,SFINKSA" jest już na wyczerpaniu i ma byt wydany powtórnie.

Prenumerata „SFINKSA" z pizesyłką rb. 2 kwartalnie; za granicą rb. 2 kop. 5 0 
Lena ogłoszeń za całą stronicę rb. 10, l/2 str. rb. 5, >/a str. rb. 3. '' 1536—2- 2

Adres: Miodowa 15, telefon 75.31 w Warszawie.

K .  S E P T E K  i  S - k a
K re»2.ck.atik Nr 40 , dom Barskiego.

W dużym wyborze:

LORNETKI, TEATRALNE i POLOWE,
w zwyczajnych skórzanych i wykwintnych oprawach z perłowej 
masy i in. Lornetki pryzmatyczne najlepszych systemów i fabryk.

2654 „—33

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Ceramicznych

Dziewulski &  Lange -w Opocznie Sławi) .ósku

Fabryki posadzek terakotowych, płytek glazurowanych i wyrobów z gliny ogniotrwałej 
Wyłączna sprzedaż na gub. wołyńską i ! V * i ,  Biuro Techni-
podolską, oraz dla przemysłu fabrycznego 1 /1113 U O l l t l l d S d  czne K araw a­
na gub. tdjowską i czerniuowską w v h i | i  w h j  jowuka i.
_____________________________ _____________________ _____ __  50-1193-29

• • • • • • • • • • • • • • • •  O D9  n o w o o t w a r t ^ - T t  .  1

Bracia Zarębscy
w  K ijo w ie , P la c  K r e s z o z a t ic k i  Np 2.

Przyjm ują budowę nowych i rekonstrukcyę 
rych młynów wszelkich systemów.

sta-

Skłatf g łó w n y  C a p s k o -S ie ls k ie j f a b ry k i

Ernesta Lange
K reszczatik  Nr II, obok Giełdy.

specyalistów 
praktyków

a  w Kijowie, Biblkowskf Bulwar 2 (róg Kreszozatiku). Poleca najlepsze nasiona: og 
_  dowe, kwiatowe, gazonowe, rolnicze i in. Reprezentacya pierwszorzędnych fi]
_  _ zagranicznych. ^
9  CenniKi ilustrowane z tekstem na żądanie bezpłatnie. 331-.-8 #

T o w a rz y s tw o  R o sy jsk ie  przec iw pożarow e w Petersburgu
K a n jf  Ekateryńeki Nr 27.

• • £ I’z®̂ s â" ricie.I generalny dla guo. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej i czernihow- 
, skiej A. D. Su m m tw icz. Adres: Giełda kijowska

i;Popularny środek przeciwpożarowy „Eureka” 2
Umienie, nawet oleje płonące: naftę, spirytus, benzynę i t. p. Naczynia zabezpieczające 

od wybuchu, do przechowywania płynów palnych, jak nafta, spirytus, benzyna, eter i t. p. 
N ożn e ś r o d k i  p r z e c iw p o ż a r o w e .

Podczas doświadczeń, jakie odbyły się w Kijowie, dnia 11 listopada l»u7 roku w ce- 
1 i „piawdzenia wartości środków przeuiwpuźarowydi „Eureka ’’  oraz naczy ń zabezpie­
czających od wybucnów, stwierdzono urzędowym protokółem, że wspomniane wynalazki sa  naj­
lepszym -.jskutei z ,8j8zym I lajteCszym środkiem do zwalczania pożarów, dla tępo pożądanem jrst 
aby nieodzownie znajdowały się w składach straży ogniowej, w składach handlu towarów, w skła- 
dach aptecznych, żywnościowych I Innych, jak również na kolejach żelaznych, w bankach, teatrach, 

r i  ich, zat * ach przem ysłowych, w biurach notaryalnynh I In. w mieszkaniach, sklepach mono 
polowyr h, szk*» ach, kościołach  I wogóle we wszystkiego rodzaju lokalach miejskich i wiejskich.

Denniki, kupię protokółu urzędowego sporządzonego podczas ostatniego doświadczę- ’R7 O h I 1 P.Zf>n 1 R Wucyiomtr KArrnlałnin r-. r* źadanie
um niewicz.

Tapety W lelki wybór tapotow, bordiurów najro- 
. . .  « zmaitszych stylów, rosyjskich i zagrani­

cznych Tabryk. Pp. zamiejscowi otrzymują wzory na pie wszo żadanio bezpłatnie
_______________ „ --1 4 2 9 -5

Nowootwariy magazyn

Konfekcyi damskiej

S .  M < n d l i n a
Kijów, K reszczaśik Nr 34, bel etage, wejście z Pasażu.
otrzymano w wMkim \kiynwt\i pierwszorzęd p o r u y a  • 

wyborze eleganckie W łU I  j  nych firm r d l  y«C l*

Paquin, Francice, Doucet, Laferriere
i wiele innych.

P rzy jm o w a n ie  p rze d ś w ią te c zn y c h  o b s ta lu n k ó w  
trw a  w  d a lszym  cią g u .

Dla przyjmowania obstalunków otrzymano w wielkim 
wyborze modne materyały zagraniczne dla kopiowania 

według wzorów.
[h-zjgotowano w wielkim wyborze kopie według modeli: 

riaJtoty, peleryny, kogtyumy i spódnice.
Eleganckie wykonacie amazonek.

Dostawca Kijowskiego Oficerskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego.

Otrzymano żakiety zagraniczne białe i bron- 
zowe, demi-saison po 14 rb.

1513— ,,— 2

SOLEC 74 rok istnienia

Zakład wód mineralnych s ia r-
czano-słonych

Sezon od d. /  20 m aja do 7/20 wrzeónia
manę Zi swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, zołzach, nerwobólach, 

przymiocie, kąpiele mineralne, siarczano-słone, mułowe ogólne i częściowe, ługowe i ga- 
zowe. Przez l karza, prowadzony dział mechano-elektroterapii i gimnastyki lecznicze,.

bzpital na 25 łóżek, w którym miesięczny pobj t wraz z utrzymaniem i kąpielami
kosztuje około 30 rb. Hotel z restauracyą, salą balową i reatralną. Npwowznleslony wszelkim
wymaganiom komiortu odnowiadąjącj’ hotel pensyonat. Mieszkania familijne w willach. Nowe 
etektowne oswieuenm, stała orkiestra, reuniony, czytelnia dobrze zaopatrzona, tennis.

Ceny nizkie. Wygodne mieszkanie, całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rb. 
miesięcznie. Leny mieszkań zakładowych od d. 20 maja do 20 czerwca i od d. 20 sier­
pnia do 20 września o 25% tańsze. . 1538—6—1

Dojazd arzez -,t kolejow ą Kielce, ?kąd szo są  sam ochodem  zakłado­
wi j,rrt powo:- >i ni w 8 —9 godzin do Zakładu. Samochód wychodzić będzie z 
Kielc we wtorek, czwartek, sobotę i niedzielę po przyjściu popołudniowego pociągu od 
strony W^arszawy i stawać w Solcu na wieczór. Informacyi udziela Zarząd Solca, poczta 
Stopnica; gub. kieleckiej. Dyrektor Zakładu d-r Wł. Danlewski.

Ojców Zak id leczniczy, otwarty od dnia 1-go kwietnia do dnia 
l-go października znajduje się pod kierunkiem d-ra Stani­
sław a K ozłow skiego. Kąpfeie powietrzne i słoneczne, ku- 
raoya .erenowa. Wodolecznictwo. Kąpiele gazowe nasycane 
poa wv sokiem ciśnieniem, kąpiele elekiryczne- świetlne i hy 
droel sktryczne. Dyeta według systemu d-ra Lahmanna. 5o 
leczenia szczególnie nadają się: 1) choroby nerwowe pod 
w^szelkienii postaciami, choroba Basedowa początki tabee’u

gu b .fk ie lecka ,  poczta ‘ *;• P-l 2) choroby ustrojowe, wynikające z wadliwej przemm-
Iitfłlpni a f* n a  rnipiern matei7 i  lnb choroby krwi, n j. artretyzm, otyłość, snemia, ^ IB ie u r a f  na m ie jscu , błędnica 1 t. p. Chorzj zakaźni i z chorobami uiysłowem i
“ 9  t ,... . . .  . nie są do zakładu przyjmowani. Bliższe szczegóły udziela dy-rekeya'i biuro[ inform acjjn^j przy Tow. Krak.-Pczedm 6o. 

1539—5-1

33 - 50-7

oenniąi, aopię protokołu urzędowego sporządzone 
nia ors17 obliczenia wysyłamy bezpłatnie na pierwsze i 

Adres dla listów i telegramów: Kijów, Giełda,

Potrzebny konstruktor w charakterze asystenta
przy kierowniku ruchu fabryk

Tow. Akc. „J. John“ w  Łodzi.
Kandyda"! z praktyką warsztatową i biurową, oraz znajomością języków: pol­

skiego, niemieckiego i rosyjskiego, raczą wysyłać oferty szczegółowe pod adresem: To- 
w a n y a tw o  Akcyjne .J. John" w Łodzi. 1 5 2 4 - 3 - 3

Cena w Kijowie za gotówkę 75 ro*
Maszyna do M l f iN O N  N p  9 “  • a raty.

pisania „ lY I I U I lU ll  l i r  L  według umowy.
N a jn ow ezy  e y s te m l Konstrukcya nadzwy­

czaj prosta. Gwarantujemy trwałość. Nie potrzebuje repera- 
ęyi. Pisać można na jednej maszynie we wszystkich języ­
kach otrzymując jednocześnie 6—7 wybornych odbitek. Każdy 
p.sać może bez pomocy nauczyciel" i nawet bez wprawy! 
Zdatna do użycia w podróży. Wyłączne przedstawicielstwo 
dla kraju Poł.-Zach.

u N. MAZCZENKO P o ż ą d a n i * * p * t ?  I a g e . ]
___________  489 „24

nyałrainia Polska w Kijowie, ałioa Wasllczykowska ^Prorezna) Nv 9, róg Puszkióskiej

M i  U lU hO Trl lu osoba młoda szuka] 
,1<ł w j J « * U  pos. lub zarzadz. domem i i 
gospod. Adres Red. „Dz. Kij." dla M. S. I

1461- -5—5 I

Enalanderin
seln oei d-r Daszk

wunscht mit einer Deu- 
tsche Stunden zu wech- 

Daszkiewicz, Mało-Podwalna 16.
1558r


